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Lwów, dnia 15: Września 1946. 


Wychodzi 15. i ostatniego 
każdego miesiąca po 2 ark. 


Prenumerata wynosi wraz 
z przesyłką pocztową rocznie 
4 ztr. półrocznie % zbi- wua. 
w Państwie austrjąckiem. iw 


W Warsżawie rocznie 4/rś. i 
w Wielk. księstwie Poznan- 
skiem 8 talary! — Dla oficja- 
listów prywatnych 2 zdr: 50 ct; 
rocznie. 


Sklad główny, W rak e- 
wie u Frsedlema, w War- 
szawieju Gebethnera i Wolf: 
fa. W Poznaniu u „Żupań- 
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Tom XIX. 


ROLNIK 


CZASOPISMO DLA GOSPODARZY WIEJSKICH 
an ORGAN „URZĘDOWY 


, ees..król. Fówatętpówa gospodarskiego galicyjskiego 
pod rędakcją : 


„D.ABRAHAĄMOWICZA. 


„wiceprezesa c.,k. Towarzystwa gospod. galic. 
"ga IA TENE Wa grona profesoro im puat w any 0 


Korespondencje i listy ad- 
resować należy do „Admini- 
stracji i Ekspedycji 

ROLNIKA“ 


w księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta we Lwowie. 


Inseraty zamieszczają SiĘ 
za opłatą 10 cńt. ód wiersza 


| drobnym drukiem. Dla czton- 


ków Towarzystwa gospodar- 


„skiego i Towarzystwa oficja- 


listów prywatnych, Leży się 


lae! ceny. 


SAR 


HELHO. 


„ASO 


— ALLA HŁIU 


"Kofi wi tony. U Wilii 


Poniżej umieszczając sprawozdanie 0 targu zbożo- 
wym w Wiedniu — przez pia Ludwika Śkrzyńskiego, 
jako delegata komitetu Tow. sospodarskiógo, ie. mo- 
żeńy Jdt? tych, tak ezęstó u nas głoszonych 
skarg , ia trudne stosunki” ddbyku surowych produktów 
rolniczych , a to właśnie z awagi ta treść wspomnia- | 
nego pisma, które wymownym jest komentarzem, 0 ile 
skargi! te ze strony producentów "naszych SĄ Uspra- 
wiedliwione. 

Nie . da się: zaprzeczyć, że popyt na płody: rolnicze 
naszego , kraju, «coraz bardziej / jest. chwiejny, współza- 
wodnictwe innych krajów rolniczych coraz: groźniejsze, 
a ceny ofiarowane producentom w porównaniu: z. kosztami 
produkcji, w szęzególmości cenami targów zagranicznych, 
często; nieodpowiedne. i wielce niepomyślne. i | 

«Niemniej: pewnem' jest,że zakupna czynione przez 
zachodnią Ktiropę „7a mianowicie przez kraje potrzebu- 
jące, odbywają się -poi największej: części za pośredni- 
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z spekulacji tej ciągną, lecz nadto towar galicyjski 
przez domieszkę poślednich gatunków zboża rosyjskiego 
lub zakupywanego u włościan naszych — równie de- 
precjontują, jak: też” do bezpośredńiego poka 
u producentów mniej pomyślnym czynią. 

A drugiej jednak strony” nie ulega wątpliwości, 1% 
dotąd szanowni producenci nasi, prócz skarg 1 narzekań 
(nie więcej św: kierunku podniesienia handlu" krajówego 
na główne produkty rolnicze, bądź to jojédyit zo, bądź 
to zbiorowo nie zdziałali: oqh 

Usiłowania Komitetu Tow. atoiak ażeby 
jak. najwięcej próbek zbożś "galicyjskiego i” pównych 
fort co do sprzedaży tegoż, sprowadzić: na“ targ mię- 
dzynarodowy wiedeński spełzają” na hiczem' — wszelkie! 
odezwy, przedstawienia ze strony komitetu, EN sA 
béz: odpowiedzi: 

Od kilku lat odbywa się targ zbożówy w Wiednin, 
od kilku lato komitet Tow. gosp: odzywa się don 'produć* 
centów z gotowością pośredniczenia. w przesyłce. próbek 


[1 ofert —— wszystko jednak nadatemne; producenci "nasi 


ciągle się skarzą i narzekają”na' trudne stosunki” hant 
fllówe, do wystąpienia zaś W 'charaktotze esa dec 


ctwem przekupniów, którzy: «nie: tylko ogromne: zyski 


PE i Krónika. 'rólAidżą: 


Właśnie wróciłem tyłko: co'z VI. wystawy owoców 
i ipo tudzież przedmiotów tyczących się: pszczelni- 
wai i jedwabnictwa, którą: staraniem tutejszego Tow. 
ogrodnieżo -sadowniczego w strzeleckim" ogrodzie “urzą: 
dzono —' wróciłem prawdę mówiąc, zdziwiony i 0bu- 
rzony nawet na tak powszechną u”nas apatję. I wy- 
stawców brakowało i ciekawych” niebyło; choć: wystawa 
choćby: już”z tegó względu ciekawą Binh aig prawdo- 
podobe 'a jednak prawdziwe!” 

Qzy wiecie Szanowni czytelnicy; ilu było zwiedza. 
jących wystawę razem przez: całe pięć dni trwania dej 
w stutysięcznem Lwowie? Oto matematyka wam” po- 
możó-w odgadniigciu tej zagadki: Bilet wejścia kószto- 
wał 20 centów =. pięć godzin przed” zamknięciem, 
przyniósłyj te tak tanie bilety; brutto dochodu okrągłą 
sumę około czterdziestu reńskich! Wszak rezultat: znaź 
komity igna! wystawa zdołała obudzić uśpione życie 
w miłośnikach kwiatów, warzyw, pszezób i jódwabnictwa, 


| jedałk, bo jakkolwiek dział iri 0 wiele był. gorzej 


reprezentowany; niż na poprzedniej, piątej — w całości 
jednak bardzo miłe robiła ona wrażenie, przedstawiając) 
rzeczywiście 'kilka' bardzo cennych okażów, szczególnie 
z kwiatów -1 warzyw, choć i owoce, mianowicie niektóre: 
jabłka i gruszki węgierskie, wobec: Na air wo 
wych mrozów były' prawdziwem curiosum! 

Szczególną” wszystkich „zwracały uwagę t" hany 
z Węgier do nas na wystawę” poraz” pierwszy, jeżeli 
się nie mylę, przysłane. Wystawca był'p. Kinast, 
pomolog z Nagy Michalyj. Oprócz kwiatów, Ñysta- 
wił on trzy duże stoły warzyw, „między miemi” rzadkie 
u nas solanum 'melongene i piękne owoce. Oprócz: niego 
przysłali. na wystawę owoce panowie: bar: Btunieki, 
Krzysztofowicz, Geringer, Nowicki, Dani- 
lewicz, Hocholausek (dyrektor zakr: głachonie* 
mych) i Szarak włościanin z Brzegów koło Wieliczki: 
Jak widzicie, wcale nie: liczny poczet wystawców owo- 
ców na sześciomiljonówą ludność Galicji. 

Z działu kwiatów oprócz” bardzo licznie reprezen= 


gdy ich) 200'aż ściągnęła do siebie! Brawó! żałujeie | towanej wystawy c. ki kosci butamicznegó, który jediraek 


JL 


nissa dO c=ciab „140 wsl „Ti zaw 


stan” handlowy, «mianowicie główni jego przedstawiciele 
mieli dotąd iz tógo, iż sami ze świadomością każdoczósnych 
stosunków na wyłączną korzyść swą działali, gdy ogół pro- 
i a po części jak u nas i niższe: klasy: handlowe, : 
wiSdólkOśddipoślkta wały. Przez wierną a wczeshą wia- 
domość powszechności podaną, gdzie jakiego zboża jest, nie- 
"dostatek Lubi obfitość, usiwają się też także obawy jak i 
rżóczywistó niebezpieczeństwo zbytniej <*droż$yzny* i miedo™ 
statku” dla pojedyńczych nieurodzajem dotkniętych krajów, 
cö już samo wielką ma ekonomiezo-społecźną  doniosłość. 
Zadanie to ważne wskazywania każdoczesnego stańu ' produ= 
kcji zbożowej, spełniał „dotychczas targ wiedeński z zadzi- ` 
wiającą prawdzivie dokładnością. Mimo zbyt wczesnego 
terminu, który mu wyznaczono, daty podawane okazały się 
zawsze Poek | do rzączy wiście otrzymanych plonów, 


bądź to odwagi, bądź chęci nie mają © AA 
Że zawieranie sprzedaży z Ściśle określóhymi terminami 
dostawy, przy częstym braku robotnika, Jub uiedostate- 
cznej komunikacji, jest dla niektórych producentów 
uciążliwem a często niepodobnem , że sprzedaż w mie 
ście obcem co do” Warunków. dostawy. ostatecznego. obra- 
chunku, a zresztą. gwarancji samej nastręczyć może nie 
mało kłopotu, lecz ażeby na targu, na którym ‘produ 
cenci węgierscy i' przeknpnie galicyjścy żiraczie sprze“ 
daże zawierają, już producenci nasi interesów robić nie 
mogli, tego ani przepuścić ani usprawiedliwić Żadną 
miarą nie możemy... i u CALU JA 
Jost więc pewna obojętność a raczej niepostępo- 
wość, której dowody znajdujemy w następującem spra- 
wozdaniu : l fi i Aag 


żo mogły zal pewa przyjećć byś | podstawe piy. zawigraniu 
| handlowych tranzakcji. š , 
$ , 


Szanowny komitecie! 


Odebrawszy w Ems- zawiadomienie, iż Szan. komitet 
mianował mnie delegatem swym,'ma między-narodowy targ 
zbożowy, przybyłem do Wiednia dnia 20. sierpnia dla do- 
pełnienia włożonego na mnie obowiązku. h 

Tegoroczny targ czwarty, w „Wiedniu , wykazał « pono- 
wnie i dobitniej jeszcze jak poprzednie, iż, instytucja: ta, , | i ! 
odpowiada rzeczywistym potrzebom handlu, ża jest w ogól-{ ' Jak „targi zbożowe w pojedy ńczych -krajach ENEON 
ności: pożyteczną. Zwiększająca się z każdym: rokiem liczba dzone będą, to dokładniejsze jeszcze daty co do) ilości i 
uczestników, których tego roku było około 6000: — udział jakości zbiorów, będą mogły być dostarczone. mer 
w nim reprezentantów wielkich firm handlowych iz wszyst:| © W tegorócznej wystawie .zbożowej udział wzięło 254 
kich nawet. krajów Buropy. +: uznanie i poparcie zb strony. wystawców : gi monarchii 203, zagranieznych 51. Węgry wy- 
tak naszego jak i innych: rządów; niezbitym) jest, togo: do» stawiły! 79 okazów zboża, Czechy 2 Morawą i Sżlązkiem 56. 
wodem. Uznano, iż najważniejszą korzyścią targów zbożowych Galieja 46, 'inne: kraje istosunkówo' mniej. Pod “względem 
jesta toj /iż azan ićh' pośrednictwem „pówszechność w handlu jakości'i wagi zbóż; wystawa galicyjska 1 w bieżącym roku. 
zbożowym. interesowana przychodzi iia czasie do! najpewniej: | poślednie zajęła” miejsce. Pszenica galicyjska iż wiektóremi” 
szej i najdokładniejszej o ile byćlmoże świadomości, o każdo- | wyjątkami pod. względem (tak, gątunku jak i wagi” ziarna, 
rocznych zbiorach i- każdoczesnych | zasobach iv potrzebach | nie odpowiadała wymogom eksportowego. handlu. Na łócie 
zboża w pojedyńczych krajach. Przez: to «uzyskuje - handel | okazów, 4: było tylko 4 wagą powyż 78 kilogr: (1 hektol.).| 
pewną rzetelną podstawę, nstaje ten rodzaj; monopolu, jaki'| Z Austrji wszystkie okazy. miały: wagę. 81-82 kilogramów, 


„Tak np. w przeszłorocznem sprawozdaniu obliczono, iż 
Szwajcarja w roku 1875-6 będzie potrzebować 6.10 milionów 
cetnarów zboża zagranicznego. Wykaz importu ogłoszony 

|b. r. okazał, iż rzeczywiście w ubiegłym roku 6,6 milionów 
cetnarów zboża wprowadzono do Szwajcacji. 


nie - konkurował 0 nagrodę; zasługują na wspomnienie: | zauważalismy 2 odmiany, Du ńskisch bardzo ła- 
Kosz 2 -kwiatami ozdobnemi (pokojowemi) p. eiaa i i my Pe EAA wiele innych 
(sprawiedliwie: premjowany), trzy: stoły Tow. ogrod. | cennych okazów: Niektóre: z0dłmiam '0dznaczały się nie 
sadówn.- pszezelniczego, acz nich. jeden z prawdziwie | tylko ogromem swoim, ale i plonem: Widzieliśmy krzak: 
pięknemi fuksjami,. piękne dwa stoły; JB. X. arcybisk:| jeden odm. Calicowykopany, w całości,» który: zawierał 
Wierzchlejskiego 'i: tyleż op. b. Pierożyńskiego, a nade= | 22ssztuk „ogromnych | ziemniaków, rozmaite bastardy, 
wszystko nie do uwierzenia wysoki; na „śwójowiek aron|torznów +20 nasienia otrzymane siat. psa wszystko: mb 
(Arum odoratum) trzyletni, pielęgnowany rekami? pani | jednym gruncie wyrostewjosszv0q 0 sa gwsg most 
Joanny ; Chrzanowskiej, catas wystawa p: Pr. Kaisera;| ownt Z działw pszężelnictwa bardzo małó: było przedsta-- 
ogrodnika lwowskiego 'i p//Łaszowskiego ze Zniesienia.| wiónych, przedmiotów. Ramkowy ul do przeżimowania” 

Z wystawy: warzyw, to ojców dominikanów lwow-| roju p. Biczaja , nauczyciela 2:domn: karnego m <Brygi-. 
skich: kapusta /przewyższała: wszystkie okazy, choć dek, szajmował niszystkich;:% na; uwagę zasługuje” pod- 
przysłana ostatniego dnia, wystawy: „kapusta polska” ,| stawka blaszana dóprzytrzymania  woszczeniń,; pomysłu 
przez: p. Jakubowicza /z„Kurzan. koło: Brzeżan, dałaby dru; Kzasiekiegoksmałaim ot0' Laluomt, w9ma0gizyluie w 
się: z nią porównać. Warzywa pp. Piątkowskiego, ogro+| -o1s-P4 Łuszczkiewicz z Krakowa, przysłał piękne,okńzy: 
dnika- towarzystwa urządzającego « Wystawę, Kinasta | jedwabiu | surowego; wyśnutego z; krajowych » kókonówy 
z Węgier i Kaisera ze. bwowa; szczególnie: tego (dstan| al P< Hocholańsek „; tegoroczne  kokony wyhodowane; 
tniego arbuzy;i buraki pastewne, były, także bardzó.| wsikrajużtosa Asse W | foldahs1 płesrabrajsa otoo gru 
ładne. Szkoła Dublańska przedstawiła znane już 2: Sta-| >i y Müller cukiernik. Lwowski , nadesłał: "bardzo; sma< 


' nisławowskiej wystawy rolniczej szerszej „publiczności, [cznie wyglądające rozmaite: konserwy 1: konfitury Z owo 


kartofle vw kilkudziesięciu odmianach. / Między niemi | ców, ap. Bauet liebe plany gazonów: (Tepich. Gźrter); 


(EST) 1474/1114) A 
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użo Czech wszystkie "powyż 78. kilogr., is Węgiew ma”22okń+ 
szów; 12 miały „wagę powyż:%8)%ilograsosus sboks_ 0! | 


katoioasyj ieotyw (** kibaskiodsH outha W. Birgis Xps | 
„o osżyścy stawy gaiego alioli do taag. taa 


VT J 
BAOG, i 113 WSTEY PY ROASIE poja VGN £ 

í 
trzebny,, 'Ghcąć * od materjálnaj  przymieszki,.. dowolnej czy 


HRIC „ADOWGZ, BILOU Y NKU 
rzypadkowej,. . J 
-P ypadkowejn okazy ZACHONAĆ. ooxy sid 6 „odjsis 8169 | 


w. +Bigroducentów galicyjskieh; onikogo, nie miałam szózę: || | 0 


doqwodkęj | 


„świa. spotkać na wystawie: olsi (95 jssgoliqEq) | 
soiw sPołądzońa” 4 targióń zbożowy Wystawa mäszýn, na 
nedi 1 przytządów młyńarsktch, ptókatskich i gorzelniozych, 
ie" byla bogitsza bd pisżoszłordcziiej, miata jednak 109 Wy- 
stawóów, 2 tyeh 19 tylko! żagńtitióżnych. “2° Galicji i imiych 
krajów Pźzedlitiwskich ati jódńego: SOLOS 00 
99H UG(HULG01 5 iTop. HVN- MALAUS} 


o Dla rolników najważniejszym :był natoj wystawie! zbiór 


maszynjoi przyrządów, idoj ozyszozenią ii gortoyanias zboża, 
‘Wi tym dziale, na, szczególną, zasługiwały. uwag si Młynek 
Pernoles'a (Trieur 4 Alyśolo), „ozyścić ma; na: godziną 3-10 
hektolitrów, Angielski Paragon, i. francuzki A. Geżtai (Tri: 
eur a reprise automatique), który / mia „czyścić wo jednym 


„nin, 80—40 hektolitrów, 055% IOMO BS AI 

Je Nader pożgdandii "byłoby u has: ipowszdchnienió ` Sta- 
ranniejsżego dzyskczonia ii sórtówania "zboża ° gdyż” prźeź to 
mógłby zwiększyć i ustalić się odbyt żbóź naszych. attat- 
gach zagranicżnych. Dla tego też rózpówszóchnienie w kraju 
odpowiednich miaszyt i peżyrłądów, ' sądzę, iż powinno być 
diś także zadańióni naszych ePówarzyst gosgjodarskich. > | 


AOSBLILSOT 


gle sinosbgdo iliwio w agi6S5Tdz00  „O0SYĘOLOJSK | 
„Sprawozdania „o. sbiorach tegorocznych, Jebóre na zahrar 
niu targu zbożowego odezytane było, nie przesyłam, gdyż| 
co ważniejsze w, niem, to już przez dzienniki ogłoszone 


j Wati Ve 1Y12 
zostało. dni osup „Kim ożlnm sypia strav essy 
"ding, pewhością rachować móżna na; znaczny eksport psze- 


inirmóa, 100 


wę» jka dych. Ni bro palatos porada, 
ad: wystawą galicyjską — a nadzór ton jest po- |. 


nicy, a przeto i na podwyżkę /ceny:otakv tego ziarna, * jak ij jed 


byka „| które tego! rokai zalądwie (wystarózy| na pótrzóby: wo- 


wnętrzneji konsumcji. © 10 9958221 
Wiedeń, 27. sierpnia 1876. 
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oo. all dul DA Asi Sompolowski, 
ol gie jest bezwátpienia” jedną z najważniejszych 
cHynnosei w gospodarstwie, od” której odpowiedniego, 
dobrego wykonania zależnym jest następny pomyślny 
rozwój i sprzęt uprawianych ziemiopłodów. Na cóż bo- 
wiem przyda sig” rólnikówi że wszech miar staranna 
tprawa, że wszech” miar stósówne rozdzielenie użyźnia- 
jącego nawozu; jeżeli ziarno ziemi powierzone nie po- 
siada' dostatecznej sity repfóduktywnej, nie zostaje 
umiesźczónem -Ww “odpowiedniej ' głębokości, odległości 
it. p. — Tuż u ludów starożytnych przebija się uzna- 


wie ważności i użytećzności dobrego: siewu. a przysło- 
Wio: „ut sementem feceris ita et metes“ (jak wysiejesz 


tak będziesz” sprzątać *) i dzisiaj jeszcze ma swe zna- 
czenie” Jakkolwiek" kwóstja siewu dość często w dzie- 
łach i pismiach rołniczych bywa traktowaną , nie należy © 
jej tWażać ża zupełnie wyjaśnióną, gdyż i w niej z bie- 
gie Czasu i z postępem nauk przyrodniczych , owej 
dźwigni tmiejętnógo rólnictwa , nie jedeń' punkt lepiej 
został zbadanyńt, nie jedno ulepszenie zostało zastoso- 
wane. W roznłaitych gałęziach ptzemysłu wyzyskuje 
inteligencja i obraca "na swoją! korzyść wyniki nauko- 
wych” badań, rolnik tymczasem niestety, nie zawsze 
żwraca Hit: takówe iiależytą wage, i często bez zasta- 
nowiefiiń, starym" postępując trybem, nie. uwzględnia, (2e 


doforał' dij GBP aero] : 


niżeli byłoswystawców; niektórzy “z tych! ostatnich jak | ważnie traktowana przez wszystkie cywilizowane narody 


czywać: na *łaurach! | 
IN 1994 MIZYBI ASHNYNTĄ 
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apatja, zmowa Obójętńość! Wszak to 


2 1 l NY 
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haniebnie:u nas jest. lekceważoną. 
Dotąd na czternaście zaproszeń do Polaków w Ga- 


Snie ddbyw** sięsw- Pesżcie" międzynarodowy “kongres | polski niemasz nikogo ż Polaków. 
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właśnie nauka jest najlepszą przyjaciółką praktyki, daje 
jej najlepsze rady i wskazuje drogę jaką postę po- 
wać powinna. 

0 kielkowaniu. W każdem ziarnie mającem 
wydać młodą roślinkę, spoczywa takowa niejako w spo- 
wiciu w zarodku (kiełku, embryo), zaopatrzonym na pier- 
wszą drogę Życia. zapasem pokarmowym. (W zarodku 
rozróżniamy : „Korzonek* (radicula) czyli dolną część za- 
rodka, tworzącą przyszły korzeń, „piórko“ (plumula) t. j. 
nierozwiniętą łodyżkę i nareszcie jeden lub kilka „liścieniś 
(cotyledones). Pożywienia dostarczają mu liścienie lub 
bielmo (endosperm), : Źrobiwszy przecięcie ziarna ziemio- 
płodu należącego do działu: jednoliścieniowych, n. p. 
żyta, widzimy pod szkłem powiększającem nasamprzód : 
„skórkę owocową“ i „nasienną* (resztę okrywy i ścianki 
zawiązka), otaczającą ziarno szczelnie ze wszech stron, 
dalej zarodek przylegający w cienkim końcu ziarna tak 
zwaną tarczką (scutellum). do bielma, którego zewnę- 
 trzną część stanowi warstwa glutenowa, złożona. z ko- 
mórek grubościennych, wyłącznie ziarnkąmi proteino- 
wemi wypełniona, wewnętrzną zaś, tkanką z komórek 
skrobi, której ziarnka szczególniej przy warstwie glu- 
tenowej są włonione w azoń zawierającą substancję, da- 
wniejszej, stężonej zarodzi. (protoplasma). Nawiasem 
powiedziawszy, jest bielmo nie zbyt stosownem ozna- 
czeniem, gdyż, właściwemu białku roślinnemu | (albumen) 


w. porównaniu z innemi, substancjami : proteinowemi 


w ziarnie, małe przypisujemy znaczenie; nazwą tą po- 
„chodzi zapewne od chybionej analogji. ziarna roślin 
jawnokwiatowych z, jajkiem zwierzęcem, którą dawnemi 
czasy tak dalece. posunięto, że nawet poszukiwano 


żółtka (vitellus), a niektórzy twierdzili, że, tąkowe 
znajduje „się, w. ziarnie. niektórych roślin jednoliścienio- | 


wych pomiędzy „zarodkiem a bielmem *),. Bielmo za- 


*) J. Gärtner. De fructibus et seminibus plantarum. Accedunt 


seminum centuriae quinque priores; cum tabulis- aeneis: Sumtibus | 


bieratu naszych zbóż i roślin trawiastych w porównaniu 
do zarodka znaczną przestrzeń, i wypełnia większą 
część ziarna, Według Haberlandta **) wynosi przęciętna 
waga wyłuskanych zarodków, u pszenicy 4'82, u żyta 
6-14 , u jęczmienia 3:01, u owsa 3'12, u kukurydzy 
11:93%/, całego ziarna. U dwuliścieniovych np. u bobu - 
i innych strączkowych roślin, wypełnia zarodek prawie 
całe ziarno, a brak często bielma; dodać wszakże na- 
leży, że nie raz, szczególniej u roślin do rodziny mo- 
tylkowych (papilionaceae) należących, bielmo jako takie, 
chociąż w małych. tylko rozmiarach się znachodzi, że więc 
zupełnie nie uzasadnionem jest twierdzenie wielu autorów, 
jakoby wszystkie rośliny motylkowe bez wyjątku tako- 
wego nie posiadały. Grube, silnie rozwinięte liścienie 
roślin strączkowych, zawierające obfitą ilość ciał prote- 
inowych (leguminu czyli sernika roślinnego), i nieco 
skrobi, dostarczają rozwijającemu się zaródkowi dosta- 
tecznego pożywienia, w liścieniach nasion olejnych, 
znachodzimy przeważną ilość tłastego oleju obok mhiej- 
szej ilości ciał proteinowych. Podobnie jak w liścieniach 
lub biełmie ziarna , złożony jest pierwszy pokarm dła 


rozwijącej się roślinki, dostarczają takowe u roślin 


rozmnażanych za pomocą pączków części łodygi, bulwy, 
korzenie, cebule itp. W ziemniakach napotykamy skro- 
bię w wielkiej . ilości i nieco proteinowych ciał,- które 
w pobliżu skórki i pączków (ócz), najczęściej są! na- 
gromadzone; w. bulwach  (topinamburach),.. zastępuje 
mączkę pokrewny inulin, w. burakach cukier. trzcinowy. 
Zasoby owe pokarmowe „mają nietylko, wielkie znaczenie 
fizjologiczne, dostarczając w chwili obudzenia się za- 
rodka do owego’ życia, potrzebnych do dalszego ro- 
ba NIK? VBOST0 GII Otd OIBIYNODO ONVAWOSGMY HISI fit 
i fiumaśsb dy NU. ( "Arol0 W <oXżi9 ALU 
auctoris. Stuttg. et Lipsiae 1788—1807 Í. pag. CXLVI „Vitolug gat 
interaneorum seminis pars varia atque multiformis, quae inter 6 ry- 
onem atquo albumen medio plerumque, loco, positą et a cotyledonibus 
perinde ać ab albumine diversa est 0000000000: 
**). Wiener landwirtschaftliche Zeitung 1878 p. 4001 5 -YO 


sy- alten w prawdzie zbyt. jest późny, aby pomódz | lenistwa lub obojętności na wszystko to, cù dalsżé jest, 


mógł choć cokolwiek jeszcze, niech jednak wskazówką | niżeli koszula własnego ciała 1... o 
przynajmniej będzie na przyszłość w tym; względzie, | «ów botgo w olswęd hoi 


pobudka. do. pokazania: Europie, żeśmy obudzili się ze 
snu, że. pracą „staramy się dobić: stanowiska. wobec: cy= 
wilizowanych, ludów; na jakiem  'przesżłość dziejowa 
przed „trzema wiekami nas postawiła, a. które chwilowo 
tylko 4 „pod. stóp się: nam usunęło. 

` Nie podajemy, saczegółówych ,sprawożdań 4. teg 
kongresu, tę bowiem znajdziecie we wszystkich, pismach 
codziennych spo; zamknięciu. jednak obrad sekcyjnych 
tego poważnego ciala naukowego, nie, omieszkamy po: 
dzielić, się; z wami, czytelnicy temi, datami, które na 
szczególną kraju, naszego uwagę zasługiwać będą. Na 
dziś, zaznaczyć tylko chcieliśmy szczególnego rodzaju 
chłód , jaki od niejakiegoś czasu wieje od, nas na wszyst- 
kie prace. przęz, „siły zbiorowe przedsiębrane: Czyżby 


IBRD 


lal 3 soq JHE BPO 88 „0alyd shoa 
Były czasy, iż lasy nasze: zdawały”się / być ś;/p. 
przodkom waszym skarbem mieprzebtanym, ai dziś 
jeszcze są tacy między nami, którzy bezładnem g0- 
spodarstwem lasowem zdają się dzielić 'z, dziady swemi 
to; zgubnę dla całego kraju przekonanie: — "bedziś bo- 
wiem plądrująci niszczą trzebią b marnują młode za- 
gajenia, bez: względu na przyszłość, Jub znów. wpadając 
z. jednej; w” drugą, ostateczność, zabraniają rąbać:w ogóle 
ze, swego htsu drzewa: dopóty; aż że starości spróchniałe 
powy wraca; burza + takim sposobem: traci kraj: korzyści 
jakie z skarbów. tych, racjonalnie / administrowanych, 
mógłby odnosić, traci również i pojedyńczy właściciel 
lasów. Słowem przyznać musimy otwarcie, że gospo- 


oznaką to być miało, oddaniu się domowej pracy tak| darstwo nasze lasowe niżej stoi jeszcze, niżeli wszelkie 
saozerze, iż czasu na sięgające po za nasze zagrody |inne płodów rolnych. Szkoła leśna od; tak nie dawna 
zajęcia, znaleść nie możemy, czy też źle zrozumianego | istniejącą we Lwowie, nie mogła jeszcze wydać tyle owo- 
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„zwoju. części. pożywnych, /leez + przyhoszą nam: także 
niemały, pożytek w Życiu praktycznem, w -pożywnem 
ziarnie. roślin zbożowych, olejnych , strączkowych w bul- 
wach ziemniaków, korzeniach buraków: itp. /Im więcej 
materjału zapasowego, „rezerwowego sw ziarnie, « tem 
większe rozmiary przybiera młoda roślinka, małe ziarno 
wytwarza  kilka:; drobnych listków 1 korzonków (u. p. 
u rzepiu), wielkie ziarno tymczasem wydaje  roślinkę 
o bujnie rozwiniętych listkach i korzeniu (jak u bobu). 
Badania Bonneta, Grisa, Van Tighema i Sachsa, 
wykazały mniej lub więcej: niepomyślny wpływ, wyni- 
kający, z pozbawienia, zarodka bielma lub listni, w. no- 
wszym. jednakże czasie, udowodnił Błociszewski;: że nagi 
zarodek , może wydać roślinę mało się różniącą od ro- 
śliny: z normalnego ziarna, i podał w wątpliwość: twier- 
dzenia Sachsa *), jakoby roślina w! pierwszych okresach 
kiełkowania; była zupełnie zawisłą od materjału poży- 
'wnego,  nagromadzonego, w. roślinie: "macierzystej **). 
Jakkolwiek, wynik. wspomnianej pracy w praktyce do- 
tychczasowej siewu, nie; wywoła zmiany, ito, wskazuje 
jednakże na ważność: starannego przysposobienia roli 
przed siewem, które. przyczynić się może do zejścia 
niejednego: ziarna , niezaopatrzonego dostateczną ilością 
pokarmu, za4s0bowego, si òb ain 
; | Kiełkowaniem nazywamy perjođ rozwoju, w którym 
organy- zarodek składające: rosnąć - poczynają 'na koszt 
pokarmu zasobowego w ziarnie: zawartego: dopóty; vdo- 
póki: tak, dalece się nie wykształeą , że mogą przyswajać 
(assymilować)..  Stopniowy ubytek; żywiącego/ zarodek 
*) J; Sachs, „Physiologische Untersuchungen tiber: die 
der Schminkbohne (Fhaseolus Rz sine Z 
mathem naturwiśsenschaftlichen: Classe der K 


Ukin"y7 1859. Band XXXVII. Mit ð bitograpkirten: Tafeln p, 57; 

*) Fizjoloziczne poszukiwania nád kiełkowaniem i dalszym ro- 
awojerh > koce listni roślin' okryto- ziarnowychi Rozprawa 
x zp la otraywaniaydy phoi Z is ya mank w wyż, szkole 
roln. imienia „Halinyć w Żabikowie przez Tadeusza Błociszewskiego. 
Poznań 187500 1. SĘ W , B[US i fr SSA I U W jg 


JĄNOT |, 
I Keimuńg 
_ Bitzungsberichte der 
aisi Akademie der Wis- 


ców swej | działalności ; aby „jej słuchacze ' juž = wpłynąć 
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materjału, unaocznia się nieraz bardzo wybitnie; grube 
i pełne 'liścienie bobu, marszczą się z postępem ro- 
zwoju zarodka i tracą na wadze. Zazwyczaj znachodzi- 
my jeszcze resztki' pokarmu rezerwowego, pomimo, że 
narządy” służące do; przyjmowania pokarmu z powietrza 


i ziemi już żostały wytworzone, niesłusznie zatem uwa- 


żają niektórzy, wyczerpnięcie i zupełne żużycie  bielma 
lub liścieni, za koniec pierwszego stadjum rozwoju 
rośliny: t.j. kiełkowania. Po wytworzeniu pierwszego 
zielonego listka + korzonków,' może już młoda roślinka 
czerpać pożywienie z powietrza i z ziemi, a pod wpły- 
wem światła ií ciepła, następuje w komórkach zieleń 
listna, zawierająca przemianę materjału nieorganicznego 
w substaneję organiczną. Roślina znajdująca się w tem 
stadjum rozwoju, nie jest zależną od ziarna i zawartego 


w niem pokarmu, a dalszy rozrost, odbywa się na koszt 


własnej  produktywnej czynności. Tak zwane: zejście 
roślin, nie jest' początkiem kiełkowania, jak“ niejeden 


praktyczny rolnik sądzi, gdyż w tym perjodzie zwykle 
'takówe pokarm z otoczenia pobierać: już mogą; ściśle 


rzecz biorąc, datuje się: początek kiełkowania od chwili 
przebicia skórki nasiennej przez zarodek. Prawie: zawsze 
objawiają się pierwsze oznaki życia w korzonku (radi- 
cula) zarodka; przez skórkę nasienną: otworek: zalążka 
(mieropyle), przedostaje się korzonek sam, tworzący 
następnie korzeń: rdzenny (np. u tubinu) pokrywający 
się: zewiiątr ziarna, korzeniami bocznemi , lub korzenie 
boczne wyrastające już z wnętrza samego ziarna, z Ko- 
rzonka: (radicula) 'w tym razie nie rozwijającego" się. 
U zbóż naszych wyrasta wprost z ziarna 8-7 bocznych 
korzonków, na kilka' decimetrów długich, bujnie: się 
rozgałęziających. “Owe: pierwotne korzonki obumierają 
zwykle miebawemou zbóż, a główny system korzeniowy 
powstaje przy: kolankach źdźbła w ziemi umieszczonych; 
tworzenie: się kolanek, z których ku dołowi korzonki, 
ku górze (zaś źdźbła występują, jest: bardzo ważnem 


gospodarstwem ma do czynienia. Spodziewamy” się też 


mieli na poprawę ogólnego u nas stanu tej tak ważnej|i4 redakeja' „Rolnika*, nie omieszka obznajomić czytel- 


gałęzi gospodarstwa narodowego. To też wszelki pod- 
ręcznik lasowego gospodarstwa, byle ,dobry, jest u mas 
na ADA d *attorowi ile d ANY się wdzięczność za 
podjętą w tym względzie pracę. Na taką to wdzięczność 
zasługuje niezmordowany w trudach dyrektor szkoły 
leśnej p. H. Strzelecki. Żnane są wszystkim dotych- 
czasowe tego+męża: zasługi a opolu: zospódatstwa laso- 
wego — do nich dołączamy ostatnią Oto wyszedł przed 
kilku tygodniami nakładem ; Gubrynowicza. i Schmidta 
we Lwowie; „Przewodnik dla leśniczychć, w ,2/tomach. 
Tom l. z ryólnami w tekscie i tablicami, 4. nauki o 
owadach jest ułożony zbiorową pracą, profesorów szkoły 
lasowej, i obejmuje. zbiór wiadomości z odnośnych do 
S0sp. lasowego, pomocniczych nauk, tom II. jest pracą 
P+ S$. a zawiera właściwą naukę gospodarstwa „lasowego; 
do której 8 tablic rycin jest dołączonych. 

Nie jest tu zadaniem wchodzić w krytyczny rozbiór 
tego dzieła, imiona: jednak autorów, zdają się upowa- 
żniać nas do polecenia go każdemu, kto. z lasowem| 


uików' swoich z. rzeczywistą wartością nowego 


tego na- 
bytku dla polskiej! rolniczej literatury. | A go 


Ai teraz ' wybaczcie; na zakończenie słówko pro 
domo sua. ” 

W ostatnim Nrze” „Rolnika*, szanowna redakcja 
delikatną dala“ nam odprawę. Niech'i tak będzie, kornie 
schylamy głowę przed: jej wyrokiem. Zbyt jednostronnie 
rzecz ogądziliśmy, ' występując li tylko: przeciwko 'pryn- 
cypałóm. Takie jest, zdanie szan. redakcji. Przyznajemy, 
jednak odpowiemy, że gorzką jest zawsze prawda, 
lecz choćby'w goryczy piołun przewyższała, chłostać 
nią trzeba '/ nałogi mas; bo śmiałe a sumienne wypo- 
wiadanie prawdy, jest piśmiennictwa zadaniem. Szan. 
redakcja przyznaje nam, iż przyczyn złego w obustron= 
nem zachowaniu się szukać należy. To dla nas dosta- 
tetzne. | 
Rębajto. 


A W DL. 


9$ „oułkwestjaz: 
zajmowała: już sdawniej, umysły: najznakomitszych fizjo- 


wozwój zarodka; rozciągające się błony; komórkowe, przy- 
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zjawiskiem. fizjologicznem, gdyż pozostaje w związku |starcza odpowiednej iwilgoci dòn skiełkowania >? jaki Bò- 
nietylko tze; zdolnością  kraewienia lecz: iv zakorżenie- |wiem/ doświadczenia ( Nobbego č) Wykazaly,! przybrało 
hiho sigay j|csozus8l poan ogol 1 wdbowa ujons biarnoʻ lnu dmieszczone w przestrzeni wodą nasycóńej 
jakich warunków wymaga kielkowauie, | w994 dniach; przy temperaturze: stałej IHE 2 00:0., 
16.50%%, ziarno” zaś: galarepy 'w tych samych warunkach 
logówz Dos kiełkowania są niezbędnemi:'od powiednia|wv22 dniach 23.59, wagi swojej: Potnimo tej znacznej 


wilgoćsprzystęp: powietrza pewien stó-|wodochłonności -(liygroskopijności) ziarna, tak lent jak 


pień: ciepła, jeżeli brak jednegosz wymienionych fi galarepa, hi napęczniały'i nie skiełkowały. Nie ulega 
warunków, natenezas, ziarno „nie /kiełkaje i obumiera. |kwestji, że przysgwałtównych a częstych zińianach 


Ziarno: umieszczone w ziemi, nasyca się draprzód: pewną | temperatury, wilgóć powietrza: zggszenijąc Się na! cząst- 


ilością wody, + przybiera znacznie na: objętości ,+— |kach ziemnych: 17na/ ziarnie, jako” złym” przewodniku 
pęcznieje; w; zbyt suchej «roli «nie» pęcznieje —: nie |ciepła , wywołać może” skiełkowanie, "lecz rozwój” 'za- 


wschodzi "i rozwijać: się: nie: może, w zbyt mokrej, wy- |rodka* zwykle wtedy! wolniej | się: odbywa.” Najodpowie- 


wiera nadmiar, wodysszkodliwy wpływ, tamując przystęp |dniejszem: jest bezpośrednie zetknięcie się zińrna 2 wodą 
powietrza, i wywołując nienormalne przemiany. P gez nie- | płynną, chociaż” w jednym tylko punkcie powierzch: 
nie _ jest, zjawiskiem mechanicznem, przysposabiającem | w aparacie m. p. ido kiełkowańia 'umieszezotie, * suche 
ziarno! pęeznieje.i kiełkuje zarówno dobrześ'jak' ziarno 
bierają, na objętości, /lecź ani nies powiększa się ilość | poprzedniosw wodzie! moczone, pomimo że -tylko: pewita 
komórek;: aui nie; nastaje rzeczywisty wzrost błon, przez | eżęść takowego, ściany aparatu dotyka, która jest wodą 
wsunięcie nowych molekułów blounika. Wywołują takowe nasycona , a nie! dozwała nagromadzać się wodzie płyn- 


własność masiakliwości »(imbibicyi) sbłon» komórkowych, |hej ; «podio każdem: ziarnkiem <tamującóm *ódparówahie, 


i wchłaniające (eudosmotyczne) oddziaływanie -zawattości |źbiera się dostateczna ilość wilgoci: Tlośćwody konie- 
komórek. Według przyjętej: w Świecie naukowym teotji |cznej! do wobudzenia życia w zaródku, "jest zruzmaitą, 
Nagelego, składają się błony; komórek roślinnych,: ziarnka | stosownie do jakości ziarna, zawartości wody: w uchem 


skrobi i zarodź 2 nieskończenie: drobnych kryształów, 
zwanych. molekułami czyli cząsteczkami; które: nie ssą 
e sobą w. bezpośredniej styczności „gdyż każda z: nich 
otoczona jest warstewką wody. Grubość warstewek wody 
otaczających molekuły, nie: jesto zawsze stałą słęcz; ¿mie 


nia sięd stosownie do ilości: wody- w /komórce zawartej. 
Gdy przepływ wody jest obfity), molekuły» otaczają: się 


grubszemi warstewkami: wody, a: tem samem oddalając 


się iodwsiebie, powiększają « objętość: całej błony. Wła- 


siość. tas pochłaniania w stosownych: okolicznościach pe- 
wanej ilości” wody, "nazywa. się zdolnością  imbibieyjną 
blon «komórkowych. Przez, wchłanianie. i- wychłanianie 


(wsiąkanie- i- wysiąkanie), rozumiemy powstające -prądy-+żowe- najmniej; -ziarna zaś” 


ws kierunkach. „przeciwnych, między, dwoma. różnej 


natury cieczami; przedzielonemi błoną (roślinną pierw- | |» 


sza „nazwa wskazuje | prąd: «wchodzący: (endosmose), 
druga zaś wychodzący | /(ęxosmose),. który „wywołuje 
wydzielenie pewnych substanyi z pęczniejącego ziarna 


do otoczenia. Nie trudno teraz pojąć, dla czego ziarno |: 


szczelnie: ze wszech: stron otoczone skórką nasienną , 
w krotkim przeciągu czasu wodą się nasyca „ł-często 
znacznie pęcznieje.. Zjawisko napęcznienia mie jest/ zale- 


żnem. od tlenu, «który nie wywiera. na takowe: żadnego | 
wplywu, również jaki niektóre, zachwalane: substancje | =| 


ziarnie, chemicznej” istoty'"części* składowych i t. p. 
i oznacza isie przez porównanie: wagi "ziarna: suchego 
z wagą (ziarnaw wodzie aż do “czasu ukazańiw się 
'korzonka (umieszczonego, twżgłędniając przytem” ubytek 
Aragi;: powstający: przy /wysiąkaniuw kwas“ węgłówego 
i rozpuszczonych części zawartości ziarna. W Fharan- 
dzie” spostrzeżono, "26: pszenica. przyjmuje; a2! do; cza- 
sw. skiełkowania około .60.07/,:: wody (wagi ' suchego 
ziarna); kuktttydza, 39,8%/,, rzepa 18.3'/ ,„Tzódkiew 
olejna: :59,5%/, , fasola, 100.7%,, bób „M6R.0*/yy lucer- 
ia B80/, "Gzet WOW KÓWIYZYMA DO „uj oe 
o Qyfry powyższe wykazują, że ziarna olejne i*zbo- 
kowó przyjmują: płynnej wodylć „9%005(0s0d.5i4) W99 

użgw dad iSi vu oggńlóg0 gwsTqoq Bi 19101 
ró cniersboqeog isx9fsg 


Kilka iwag nad ogóliym u nas stanem hodowli, 


INRI? 28n 


-poq LAL9SEw Ngl í 


isbw ot sani sV mpi sisbalzżsw My? w głójboq 
; AOJASTYD pa ZU Roborsźewski MSI |WeUłeBa 
ob „moldays aa „AOMANUG „I „q (91801 


'Blędy w żywieniu i pielęgnowania. 0000 
| eng daisy 0 
Większ część chorób, jakim podlegają zwie 


HMI h >) 


jetá 


rzekomo. kiełkowanie pobudzające i; przyspieszające np: | nasze dómówe, początek swój bierze najnióżawódniej 
gliceryna, alkohol, eter, olej terpentynowy,, amoniak itp:|w złóń żywieniu! zwierzęcógo Organiżmi Rab `w; niehy- 
Oglądając ścinki sziarna w: glicerynie, umieszczone « pod | gjeniczńeńi i nieodpówiędńiem przyrodzie jego pielę- 

í f ONTO ) (WOM | NOKI 


` + . 3 . 
mikroskop em, przekonać sięj możemy;.ż6 takowa nie Wyż | ępowaniu. * 


wujuje napęcznienia, robi jedynie ścinek. przejrzystym 
i amożebnia.! jego » obserwowanie w nienapęczniałym 


stanie«  Potrzebnej ilości «wody; dostarcza, wodą w stanie | 


płynnym; się | (znajdująca, przytrzymana:: przezi cząstki 


ziemne, i woda w kształcie pary w powietrzu zawarta, | 
Ilość pary wodnej z powietrza zaczerpniętej, nie do- | drich Nobbe — Berlin'1876 p. 105. 


UNie'' przeczymy, iż warunki te” antyhygieniczne 
istnieją także i w krajach,” gdzie hódowla umiejętnie 
TET f h D 11591 HLUKU 1d100 A (5) 

(6%) Handbuch der Sańónlntido. Physiölogisch-btatistisého Unter- 


suchungen iiper den, wirthschaftlichen i Gebrauswęrth der. Land und 
Forstwirtschaftlichen, sò wie aon! Saatwaaren von Dr. Frie- 


— AA 


czenia należy zielona pasza, pokarm bądź 4 Świeżo. 


— 1 — 


i racjoualnie! jest prowadzoną „są one bowiem i w An- | ników. Z badań tych okazało się, vže 100 ia ak 
gljisiqwe Francji, i owo Niemczech, lecz są tak rzadkie | wierało: j 


i nieunikutone, žel ogółowi hodowców z tego powodu Czerwonej koniczyny : 


anii zarzutów czynić nie /móżna,, „aui też one, sanie do | | posae ZE” ET o 
rzędu, klęsk: hodowli jak u nas mogą być policzone. wody nek 16:19/4: 16-70/, , 6:19, Ya 
Zastańówmy się tylko, jak się U naś dzieje Z za- | części mineralnych. 9:8xG%2.„ E , „JBrbos 


dawanieńi paszy; zastanówmy się jak źle ' i nieoględnić |drzewnika . . < 247 „m. 828. „ 1330.„.;41%4 
takówa jest spasaną, jak mało przy tej czynności zan- |materji proteinowych 219, 13:8 „ 112, 95 
ważyć móŻŃa zli jotości zasad hygieny zwierząt tł ha- materji bezazotowych 26-9 „ 295, 334, 26 
szych gospodarzy, | (jak małą” troskliwość o iwyzyskańie I | | 


'Lucerny : 

karmy i jeszcze mniejszą ù dogódźenie i  żaspokojenić (WIA 404 kwietniki zoajiaja! Kauia " 7! 
naturalnych pottzeb zwierzęcia. Wody - «202 2116-7074. 16"i0f, * 16/0), 

Nie ma paszy, która by przy przestrzeg rani po- |części mineralnych . | 8:69 DUoyroio 2i 
trzebnych „ostrożności i przepisów hyg zieńy zaszkodzić drzódwńika U OO E 22:6, „...40:4 , 
mógł zwiefzęciu, lecz również nie má paszy, którąby, materji» proteinowych ZDY.441. 21:9,„:.„14:8 
przy, zachowaniu. się zwierzęcego organizmu wbrew hy- ‘materji bezazotowych > 291 „. -20:9 Wy 
gienicznym Wymogom nie hosti! być szkodliwą. Do i ACAS 


Ź powyższego więc widoczna, želj postępującym 
rozwojem rośliny ilość zawartego w niej drzewnika, po- 
większała się, gdy proteinu zmniejszała, a zawartość 


iw bezazotówe części pożywne do czasu kwitnieńia wić 
skószonych, zielonych, traw się składający, bądź z "tran Pla HA ył i i 


„idocznie się wzmaga, pó okwitnięciu zaś maleje, Czyli, i 
na róli, pastwisku, lub łące rosnących, „który z zwierzę ta. | żę póddźós Iażrdałi” TOSIĄN Odbywał bid? CAEN i ZANA 


same sobie wprost z pól tych zbieraj 
1si Jak A aii dł arts ai ALt- TzN naj pojedyńczych części pożywnych w nich zawartych i tych 
ostatnich stosunku względem siebie, a temsamenr war- 


zdrówszy' pokarm zwierzęcy, nawet ża djetetyczń PAR tość pożywna pastewnych roślin, ¿must wzęlędnie* do 
kidejrzoDEE. Pojódiegi kad wieją, giras ów (GA wrote czasu,, w którym zebrane zostały być większą lub mniej= 
a EB gi lęg bit aks e aiae SOK podj EAE N |szą. Słowem Żywienie zwierząt zielenizną „9 musi ; być: 
egr t: ri tył 7 onin. Opor Jetha pozy w] nader oględnie: i uniejętinie' prowadzone; aby! wociagu 
E s yi ziióra HARZ Wilka TOSE” Wódy, całego) perjodu czasu; wsktórym się odbywa; moglorbyć 


którą do' pewnej tylko grańicy potrzebuje zwierzęcy do | ' 
|Jednostajnem pod" wźględem pożywności, 'abyrmogłw być 
GERRAN: JORNI SRS A natiřälndj tóttżeby głallicę prze: /drowem i nie! narażać hodóweę y nietylko v na widoczne” 


IE SPA choroby zwierząt, a, tąd: straty wynikające: koniecznie, 
regulację procesu trawienia i/obiegu 'krwi;* przyczynia Josa ášk zou nai imrar RypOBIĄ aleregojáraoá6i qie pradu 
się «do rozrzedzenia ostatniej, w pośrednio! powodnjć e prócz Jab ej: PERS M NSU p ć MAE sytuacji obli 
innych «złych skutków, ! wątlenie włókien. i ogólne foz: pzy możebny dochód ztego lub owego inwentarza i tp. 


delikatnienie; choćby najmocniejszej: [pierwiśstkoto: bużj| Že grunt na którym rośliny rosną, stopień jego 
dowy całego organizmu zwierzęcia/ | H R naturalnej aare E lub sztucznej , tj. POBŃ Zdawożęnia 
(RE Powiedzieliśmiy, s3 pasha zielónń Wtedy jest żdró- jego, wreszcie położenię, sa 10 „gruntu i stosunki klima- 
wyni “pokäirmet, ) jeżeli w th aś i "e odpowiednieh pół tyczne wśród których roślit 'się Tozwijały, a także i te 
Ka sis: Pon ań o aS AA add 
bo fi vpływ na j SZJ, g wątpliw 
bo Pé eżas' zbiór traw la ich zęby ró i łitwość] Już sama jakość siang z lak niskich i „kvaśnych. w po- 
strawienia midżwyczaj” Mażny wpływ wywióróją, dow- 
dzą tego Hern tóświadeżenia Wprost 26 zwierzętami równaniu do jakości, słodkiego siana zebranego, z suchych, 
A A i analiza paszy” w „roźmiityśi pótjydach jej tora Lidik Gd AE, pew» i peopdso SANMAN 
wegetńcji. Byli poprzeć twićrdżónie nasze „cyframi, nie | rza. słusznie do, sądu, takiego znieyala, 29 op 
będziemy tu -przetaczać calego szeregił analiż, jäkie] > © Uródzajny zshatury grianty «dub obficie <na.wożóliy; 
wtym względzie . czyniliz We isk ef G, Kuhń, Flei- przyczynia się. >zwykłó „do! większej » zawartości: materji 
sehen Stohmannsi wielu innych badaczy; pozwolimy pożywnych w zebrańych zeń roślinach, specjalnie z4ś%wpły:i 
sobię w tylko „przywieść © dwa spóstrzeżónia: 'Rmila| wa na podwyższenie ilości proteinowych ' materji' paszy: 
Wol ffa, tycżące Się” czerwonej*kóniczyny i Ritthaa-| (DoW liczbie Wien doświadczeń Czyniońych W tym 
sena, tyczące się lucerny, które PA dosta=| względzie badat: W eiske paszę! z gliniastego gruntu 
tecznemyi wtym celu się okażą.| o sniog M-i w Proszkowić (Proskan), złóżóną przeważnie z tymotki 
' oObydwaj  zebrawszy W% pola roślihy, suszyli je na czyli: brzanki łąkowej:i małej domieszki koniczyny! czer- 
siánoy czyli ipod“ względem zawartości wnich wody do-| wonej. Z rezultatów "tych bardzo ważnych” nie tylkó 
prowadzili je do: jednakowego stanu i w: takim. dopiero | dla teorji, lecz i' dla praktyki gospodarskiej okażało” się, 
stanie badali -co dozawartych winichopożywnych skład- |że: Sucha substancja paszy x takich pół" zebranej, którę 


rzędu najniebezpieczniejszych pokarniów w „spisie po- 
traw“ dla naszych zwierząt ustanowionym, bęż zaprze- 


SEA. 


znajdowały się w zwykłym stanie nagnojeńia zawierała 
na 100 cz: 


«000 
proteinu l 09 ją stosunek materji azoto- 
tłuszezu 4:18, 0 wiek poły do ma- 
; terji bezazotowych wyciąr, 
materji 'bezazotowych 56: 56:24, | ( gowych, (czyli bezazot. 
dr zew nika ~. 29: 225407, H pożyw: i PEIN, był jak 

Í La UD, 
części minerńlnych 6:04 


gdy tymczasem taka% sucha substancja paszy. ze hranei 


z pól tłustych, „yna „pasących się na nich zwierząt 
znawożonych i,. na których rośliny szczególnie bujnym 
wzrostem „się odznaczaly, z zayierala : 


Y ; 0 96% ARAD 
materji azotowych 20 28 [o a stosunek części R TEGA 


„klisze zowych | 4: 8007, | czyli stosunek "części azoto- 


3 bezazotowych j 41: 41-300/ wych do/ bezazótowych wian 


of z tdnszczem (do ;bezazoto- 
drzewnika . 26* 26-590/, o] wych Wy SĄDOWYCH), był w 


3 8 k jag? tej jak 1: 2:5 
części mineralnych nogi ORNE OBA 


Żíąd_ jasnem jest, jak, wielką może hyć „różnica | | 


nietylko, w, odżywności jednego i tego samego „gatunku 


zielonej paszy, lecz nadto iw straw DOŚCI. Od, stosunku 


bowiem pożywnych częśći paszy, zależna, jest, jak, wia- 
domo, mniejsza lub większa jej, strawność. 


0 wpływie: przyjaźnej lub szkodliwej pszidji dla 
wegetacji i zbioru paszy niemniej. da się powiedzieć: 
każdemu wiadomo bowiem, -jak wiele: własności. paszy 
zależy od: jej. dojrzałości , jak wiele: od mniejszej lub 
większej, bujności: jej wzrostu. Niejednemu też z gospo- 
darzy przyszło pewno nieraz zastanowić się nad tem 
taki częstem; zjawiskiem, że jedna ita bsama: ilość pe- 
wnej paszy «w rózmaitych latach rozmaity skutek wy+ 


wierała: na pasione/ nią” zwierzęta.. A przyczyną tego zjar | 


wiska bezwątpienia była albo jakość gruntu, na: którym 
pasza ta rosła, albo pogoda. TONT i.) : 


NSIC $ f > | {i 


KU kódąiinat nafty i woski ola dst 7 
w Galicji, | kaos DA 

iman HH, ©. 3 wood ES A f 

] 0 (Ciąg dalszy. Patrz.Nr. 8) Y OBL GI | 

R. tyg | położone od Gorlic 0 IWA mili na 
dabi” Tu zkajduję się na przestrzeni Około 4/, 
hektarów 34 szybów i otworów * świdrówych, głębokich 
od 2 do 68 metrów, które dostarczały w 1874. rki 
2:000 2:500- kilo' surowej <uafty “dziennie. W! przód 


wydobywano: nawet: do 3.000 kilo dziennie. "W pewnych] -i 


perjodach niektóre z tych ewa roi i teran 
po-3:000-kiło: dziennie. osy i 


Pierwsze próby rozpoczęto tu w 1864 LOT powodu 


jednak braku odpowiednich narzędzi i maszyn , dopiero 


w. 1868 roku otrzymano zadawalniające rezultaty. 
Dochód 'z*kopalni tu znajdujących się j/ wynosi od 
200,000-—250:000 fr., gdy jednak' zastósowane będą |n 
odpowiedne przyrządy , dochód ten podwoić się może. 
W ogóle eksploatacja nafty ma tu wielką przyszłość. 


7 m 
Pk w y= Yá 


Ikilo TI. 3, 000 kilo dziennie, 
l tnich 


'szczenie nasze naj] 


2. Libusza © 10 mib'na zachód od Lipnik, ma 


 |tylko 10 do 12 szybów mniej głębokich jak w popra 


dniej miejscowości, również jednak obiecujących. | 

L 8o:Siary o 1 milę ód Gorlic na przestrzeni: 11 
do 17% hektarów, podzielonych ma 2 części, obejmują 
do 200. szybów, położonych.. z obydwóch; stron, : rzeczki 
Siarka; z tych 38 ma głębokości, od. 38, do „108. „me-( 


|trów, a, 10 dostarczały, dawniej do, 1.800 kilo, nafty; 


dziennie , inne, 900—1. 200, kilo dziennie, przy, Wiek- 
szem, | zaś pogłębieniu. i, rezultat byłby daleko więk- 
Szy, "Przy inne „szyby należące do, Ot i Wyr 
kształeonego właściciela, wydały w roku; 1874 14.900, 
w ciągu czterech, psta- 
miesięcy tegoż roku — IM, wręszcie szyb, 
w czasie od 184 11874 roku, 5 0.000 „kilo, nafty, 


Szyby te, oddalone SĄ od. siebie od, 10-20 „metrów, 
a pomimo. ‘to, nafta. nie przechodzi, 4 jedne zo, do, dru. 


giego, bez wątpienia dla tego, iż się „Ałatnia, „przez , 
wydrążenia. 

Pokłady w okolicach Siary składają się, 4 warstwy, 
lapku. ilastego, pomięszanego Z piaskowcęm : upkowym. 
bardzo PR Ta co przywiedzione, wyżej PORYWY, 
epiej, wyjaśnia. 

W r..1860, wydobywał w tej okolicy. naftę „pawien 
chlop.. i wywoził ja „sprzedając. jako tłustość do maro. 
wania osi: pó 25 ct. za garniee czyli 3 kilo, , Dziś 
stawszy, się. właścicielem znacznego, obszaru, Ziemi, Wys 
dzierżawia ją przedsiębiorcom, którzy płacą, mu, 50, fr, 
za 80, cetnarów czyli 1500 kilo i nafty. „Chłop. ten od. 
dawszy.. pewna część. dzieciom, ma. jeszcze, około. 30000. 


franków, rocznego . dochodu, ARARAT i Zaś | iego NAISA: 


lat, kilku, się „zbogaęjli. O 
 4,Bóbrk an „położona. 10! IA „mili ai Dukłiu Tu: 
jeden: z, właścicieli , zaprowadził. 5y maszyn parowycłiwdo" 


| eksploatacji około 200- szybów >+ przed: zaprowadze+ : 


niem maszyn „ zbiór mafty, był „bardzo nieznaczny: 
Weiągu. Silat: następnych, ;do r. 1869, produkeja ogółem: 


|ze wszystkich „szybów dochodziła do „40;000.000 kilo 


(średnio. 5 milionów, rocznie) począwszy, zaś. od mt. 1869 


i rj, „pogłębieniu szybów, od 300.do, 700. stóp, otrzy, 


ywano do 5.000 kilo nafty dziennie 'z każdego szybu., 
| 5. Ropianka o 2,mile na poudnio-wschód od 
Źmigrodu. 1.0 PA mili. od „granicy ; węgierskiej, EW "PH 
około 200, szybów ekaploatosanynh 2 rzez, licznych, wład, 
ścicieli, ; Tu, znajduje się, 9, maszyn parowych, -y szyby, 
wydają, takie. rezultaty, jak. w „poprzedniej (miejąpomośtów 
głębokość. szybów jest, od. 300—350; stóp. . tailha 
6, Woy towa nads Ropai 0 1*/, mili s , Bieczsy 
na, przestrzeni. około 1/4 hektara, ma 80 szybów, eksplo= 


cd atowanych w. sposób bardzo nie postępowy, bez: użycia. 


maszyn j+ szyby wydają razem oà R. Ret). 500 zł 
nafty dziennie... 8 
pe ina 0 ri mil na aai wsko od 
Gorlic. '/ Pewien «dom «bankowy lwowski » eksploatuje tu 
naftę /4 powodzeniem, używając Żch maszyn parowych. 
"8. Starawieśso %% mili "nai zachód od "Grys 
bówd mai 6 szybów odnowiogżych około 88 metrów głę< 


A 


RE 


bokich — produkcja jest tu nieznaczna, ale nafta 
najlepsza w Galieyi. 

''9.Płowce o */, mili na południo-wschód od 
Sanoka nad rzeką San. Ta miejscowość posiada 120 
szybów, jeden z właścicieli używa Zch maszyn paro- 
wych. Ogólna produkcja tych szybów dochodziła do 
12.000 kilo nafty. 

Z powyższego przedstawienia vkazuje się że pro- 
dukcja nafty w Galicji, dochodzi dziś do imponującej cyfry 
50 milionów kilo nafty rocznie i może być znacznie zwięk- 
szóną przez zaprowadzenie nowych szybów, użycie od- 
powiednich przyrządów i maszyn parowych. 

Większe pogłębienie szybów jest koniecznym wa- 
runkiem powodzenia. W Ameryce znajduje się nafta 
dopiero. na 600 stóp głęboko; w Galicji w rzadkich 
wypadkach tylko dochodzi połowy tej głębokości. 

Zapewne nie można tu myśleć o tak kolosalnej 
produkcji jak w Ameryce, w Galicji bowiem pokłady 
łupku smołowcowego nie sprzyjają utworzeniu się tych 
wielkich wydrążeń, w których w wielkiej obfitości gro- 
madzi się nafta, lecz za to znajduje się wszędzie. 

"Prawdopodobnie, że utwory Karpat zawierają ró- 
wnież petrolej, który w tym razie wydobywaćby można 
za pomocą prostych wierceń horyzontalnych, z bardzo 
nie wielkim nakładem. 

Surowa nafta galicyjska, rozchodzi się częścią 
w Austrji i Węgrzech, gdzie jest dość znaczna liczba 
rafinerji, częścią w samym kraju i okolicy Wiednia. 
Eksportuje się także w znacznej części do Niemiec 
i Anglji. | 

Cena natty zależy od gatunku tejże i odległości 
miejsca produkcji, tudzież kolei żelaznych — 8, 4, 
5 złr. za Cetnar to jest 50 kilo na miejscu, zwykłą 
ceną nazwać można. ! 

Transport w Galicji jest łatwy i nie drogi. Kolej 
żelazna Krakowsko- Lwowsko - Czerniowiecka, połączona 
jest ze wszystkiemi wielkiemi kolejami Europy. Sieć 
bocznych kolei, pokryje wkrótce cały ten kraj i stosunki 
jego ekonómiczne bardzo pedniesie. Galicja jest jednym 
z krajów najbardziej bogatych w Europie, i pod wzglę- 
dem swych produktów porównać ją można do środko- 
wych Niemiec. 

Apatja i niedołęzstwo wielkiej części drobnych 
właścicieli, dawne zatargi polityczne i inne miejscowe 
wpływy, sprawiły zwłokę w ekonomicznym rozwoju tego 
kraju. Dziś wszakże większa część zamożniejszych i 
światłych właścicieli czyni usiłowania ku podniesieniu 
krajowego rolnictwa i przemysłu; a chłop i rzemieślnik 
tameczny jest pojętny, nie brak więc dobrych rąk do pracy. 

„Wielka część właścicieli, posiadających kopalnie 
nafty, gotowa jest oddać takowe przesiębiorcom, zaufania 
godnym, którzyby posiadając dostateczne kapitały do za- 
prowadzenia maszyn, byli w możności podnieść dotych- 
czasową produkcję nafty. 

W ogóle kopalnie nafty w Galicji, zasługują 
w najwyższym stopniu na to, aby Świat handlowy i 
przemysłowy baczną zwrócił uwagę na tę gałęź prze- 
mysłu. 

Rolnik Nr. 5. Tom XIX. 


Listy z Czech, Morawy i Szląska 
przez 
L. PZUMANCZOWSKIEGO, 


Fo ysa 
Tyszkowica 2. Sierpnia 1876 r. 

Zacząwszy od Grulich, idąc ku południowi przekroczy- 
łem w kilku punktach granicę czesko-morawską, Cały jednak 
pas graniczny nie przedstawia dla rolnika ciekawych. zja- 
wisk. Góry rozłożyste w części lasem pokryte, na przeważnej 
jednak pod uprawę zajęte, jałowe, z większą korzyścią pod 
uprawę leśną niż na role dałyby się użyć. 

Uprawa ogranicza się na żyto ozime i jare, owies, 
ziemniaki i na znacznej tutaj przestrzeni uprawianą socze- 
wice. Len, którego uprawa w północnych powiatach Morawy 
a w części tąkże w Czechach, tak wielkie ma znaczenie, 
traci na ważności i zajmowanej przestrzeni, im, bardziej 
posuwamy się wzdłuż granicy ku południowi. Zdaje się ma;. 
tura, czy też stosunki klimatyczne, nie sprzyjają tej roślinie, 
wymagającej roli lekkiej, a jednak nie piaszczystej, ale. prze- 
dewszystkiem powietrza chłoduego i wilgotnego. 

Urodzaje tej okolicy uważają w tym roku mieszkańcy 
miejscowi za bardzo dobre, szezególnie owies i ziemniaki, 
piękne rokują nadzieje. Sprzęt żyta w dniu 26. i następnych 
lipca zaledwie się rozpoczynał. Í i 1010801 

Nowe żyto, w znakomicie pięknem ziąrnie pojawiło 
się ż okolic niższych i cieplejszych na targach tutejszych. 
Płacą za mierzycę 3 złr. 80 et. do 4 złr.- i BiN 

Większa własność w rolach i łąkach bardzo małė zaj- 
muje tutaj przestrzenie, za to lasy tutaj jak ińdziej, prawie 
wyłącznie do niej należą. 

Jedno-wioskowych właścicieli, jak u nas 
znajduje się liczbie, nie ma zupełnie. 

Kilka lub kilkanaście folwarków; źnaćzna' przestrzeń 
lasów, zamók'i park, stanowią zwykle jedną całość, wła= 
snością jednego z panów niemieckich lub' czeskich będącą. 

Widziałem folwarki we własnej administracji w pię=' 
knym utrzymane porządku i w wzórowej będące uprawie,” 
lecz te jak mi mówiono nie wiele właścicielom przynoszą 
dochodu. Inne w dzierżawie, zaniedbane i opuszczone, szcze- 
gólnie pod względem budynków, jak-=się tou nas' dziać 
zwykło. Lasy po większej części w należytym utrzymane 
porządku. Kultury regularne, wzrost odpowiedni do' położe- 
nia. Zdaje się jednakże, że ten stan rzeczy od niezbyt dawna 
został w lasach zaprowadzony, że zaś dawniej gospodarstwó 
plądrujące, niszczące zasoby drzewa w wyższym niż ù nas 
panowało stopnin. Przejechawszy tak wielką przestrzeń, zá- 
sobnej w lasy okolicy, nie spotkałem nigdzie drzewó-stanu, 
któryby więcej niż pół wieku był przetrwał. Przeważna aś 
część wskazuje na 20—30 lat istnienia. Raz jedynie w oko< 
licy Iglawy zdarzyło mi się spotkać na woząch wiózione 
kloce, mające od 20—30 cali średnicy. Liczyć je muszę do 
wyjątków, gdyż nawet przy piłach parowych, których Kilka 
widziałem, nie zdarzyło mi się dostrzedz kłoców 20 cali 
dochodzących. ‘1! 

Zwiedziłem zamek Fraim, ziomką naszego hr. Edwarda 
Stadnickiego własnością będący. 


w przeważnej 


2 


OZNAK 


Wśród gór i lasów, jak sokole gniazdo na, skale zawie- 
szony, imponuje równie starożytną budową, jak starannem 
utrzymaniem. Mieszka w tym zamku z książąt Lubomirskich 
hrabina Mniszhowa , ciotka nieodżałowanej pamięci Jerzego 
księcia Lubomirskiego. Liczy oma obecnie lat przeszło dzie- 
więćdziesiąt *). Do zamku tego należy kilka folwarków i prze- 
szło 8000 morgów dobrze utrzymanego lasu, mającego w tém 
położeniu nader wysoką wartość, szczególnie: ze względu 
odbytu na paliki do winnic, jakich nie zbyt odległe winne 
ogrody w ogromnej potrzebują nabywać ilości. 


Vi. | i 
Littawa 6. Sierpnia 1876 r. 

Płaską wyżyną idzie po wielkiej części droga z Iglawy 
do Zmajm. Lasy spilkówe, brak po miedzach i drogach drzew 
owocowych, zboże piękne lećż nisko w słomę rósnące, nie 
widzisz nigdzie wśród łanów lucerny, słowem wszelkie zna- 
miona niekorzystnych klimatycznych stosunków, jakiemi się 
zachódnia część Mórawy odznacza. Dobra gleba i staranne 
gospodarstwo, przynoszą rolnikowi dobry sprzęt żyta, ję- 
czmienia, owsa; a w korzystniejszych położeniach nawet 
pszeniey: Koniczyna na zbyt małą uprawiana skalę, dobrze się 
udaje. Prawie zupełny brak łąk: charakteryzuje tę smutną 
i monotonną okolicę. Trudno rzeczywiście pojąć, jakim spo= 
sobem gospodarze tutejsi „zyskują dostateczną ilość nawozu, 
aby, jak mi tutaj. mówiono, pola co pięć latnam zasilać. Brak 
siana, niedostateczna uprawa koniczyny, jedynej rośliny paste+ 
wnej, jaka się tutaj na roli spostrzega , niedostateczny etat 
bydła, gdyż: jak obliczenie, na udzielonych nam. w miejscu. 
danych, wskazało, ledwie na ośm morgów przestrzeni jedna. 
wypada sztuka, wszystkie te okoliczności, czynią dla mojego 
pojęcia o wymaganiach statyki gospodarskiej, zagadkę tę 
- nierozwiązalną, Warto by tutaj: na dłuższy (czas; przyjechać, 
aby się nauczyć sztuki robienia nawozu stajennego bez by- 
dła. i paszy, W prawdzie widziałem wszędzie po. polach, na 
ugorach, których tu dużo zostawiają, a nawet po polach 
koniczyną obsianych, kupy. kompostowe przygotowane pod 
zasiew oziminy. Nawóz starannie z ziemią zmięszany, nie 


idzie w najmniejszej nawet części na, utratę, lecz nawozów: 


handlowych lub odpadków z fabryk, w. bardzo. małej uży- 
wają do robienia kompostów ilości, tak, że one ma szali 
zaważyć nie mogą. Tak małemi środkami dobre, nierównie 
lepsze 'niż u. nas osiągnąć, rezultaty, jest. zadaniem rzeczy- 
wiście godnem naśladowania, Żę rezultaty są dobre, dowodzi 
wysoki czyns£ dzierżawny, który w tej okolicy w większych 
nawet kompleksach, do 20 złr. z morgi dochodzi. pi 

Z pagórka ledwie kilkanaście sążni wysokiego, zjeżdź 
się 4 owej wyżyny do, miasta Znajm, gdzie dlą. zdziwionego 
oka zupełnie nowy i nieznany przedstawia się widok. Różnica. 
tak wielka, jak, by Się kilka stopni północnej szerokości 
w ciągu kwadransa było przyjechało. Winnice, ogrody wa- 
rzywne, uprawa kukurydzy i anyżu, /przeważne zajmują. 
przestrzenie. Taką błogosławioną krainą, przejechałem, trzy 
mile ze Znajm do Josłowie. Prawdziwe to eldorado, gdzie 


*) Właśnie zmarła wkrótce po tej wizycie autora, (Przyp. Red.) 


/4roszona, usuwa się z 


dla mieszkańców miejscowych słodko żyć i umierać. W tym 
roku gorzkiego doznają oni zawodu, gdyż wina i owoców nie 
będzie ani na lekarstwo. Jak się tutaj dowiaduję , winnice 


tej samej wymagają. pracowitej czynności, jakby: obfitym 


pokryte były, owocem, a, koszta: około 40 złr. na morgę 


liczyć „można. Lecz jak każde nieszczęście ma pewną doda- 
tnią stronę, tak mieszkańcy tutejsi pocieszają się nadzieją 
odbytu na nagromadzone z dawnych lat zapasy, które zape- 
wne po znacznie Wyższych cenach: w 
zdołają. | 


tym roku pozbyć 


Dzisiaj cena, wiadra wina wystałego, poszła: z ośmiu 


[na dwanaście złr.,'a zapewne jeszcze wyżej się podniesie. 


Z Poznańskiego w końcu Sierpnia 1876 r. 
Wielkie Ks. Poznańskie stoi pod względem rolnictwa ze 


wszystkich dawnych dzielnię Polski, stosunkowo na najwyż- 
szym szćzeblu rozwoju, a pomimo tego jednakże stosunki 
gospodarcze w niezbyt korzystnym przedstawiają się stanie ; 
wszędzie słyszeć 'się dają skargi i narzekania ma ciężkie 
czasy, a: wò przestraszających rozmiarach odbywające się do- 
browolne -i sądowe sprzedaże ziemskich posiadłości , zwracają 


na siebie ogólną uwagę. Ziemia krwią i potem ojęów naszych 
wå pod stóp, a wszystkie rozpaczliwe 
wysilenia i środki zaradcze, nie przynoszą żądanych owoców! 


Główną winę owego wstecznego zwrotu przypisać mależy 
| zbyt wysokiemu opodatkowaniu ,, brakowi' kredytu, siliemu 


parciu obcych żywiołów a mianowicie niestosownemu wycho- 
waniu młodego pokolenia rolników. Brak odpowiedniego wy- 
kształcenia rolniczego jest wądą ogólną całego naszego spo- 
łoczeństwa, leżącego już w charakterze narodowym; przy- 
patrzmyż się bowiem sposobowi wykształaenia młodych 
rolników, mających kiedyś: zarządzać rozległemi anajętno- 
$ciami: otóż, młodzienieniec, nie .kończący zwykle szkół, 
bo; mu nauka nie w smak, 'uczuwą w sobie narąz żyłkę 
dó gospodarstwa, idzie na niejaki czas na praktykę do ja- 
kiego renomowanego. gospodarstwa, gdzie jak się to niestety 
zwykle dzieje, zbija bąki i nauczywszy Się grać rolę wiel- 
kiego pana, i nie poznawszy co to jest osobiście dopilnować 
wczesnego nakarmienia inwentarza, nakładania, rozrzucania 
nawozu itp. obejmuje w zarząd swe dobra. Nie myślcie by 
u nas, przykład ae dalszego zachodu oddziaływał. Tam 
panowie, kolosalne nieraz posiadający KAN nie wstydzą 
się pelnić obowiązków płatnych pisarzy lub ekónomów, by 
się czegoś nauczyć i do spełniania obowiązków przywyknąć. 
U nas niedouczki ze szkół, po opisanej wyżej praktyce, jadą 
wprawdzie często na uniwersytet lub, do akademij, rolniczych 
niemieckich, niby to w celu nabycia teorji, nie mając je- 
dnakże wystarczającego do zrozumienia, ec cathedra wygła- 
szanyeh wykładów potrzebnógo wykształcenia przygotowaw- 


Gzego, nie "odnoszą żadnych korzyści, to też- najczęściej 


wracają do kraju po upływie kilku, wesoło i hucznie” spę= 
dzonych semestrów, z pustkami nietylko w kieszeni, lecz 
także i w głowie! Rozumie się, że tak ehowana przyszła 
podpora rolnietwa krajowego, nie przynosi ogółowi żadnego 
pożytku i nie robi mu bynajmniej zaszczytu. Często opatrz- 
ność sama zsyła“ mu wybawiciela w osobie sumiennego i 
zdatnego, urzędnika, który z biegiem zast szła naprawia. 
Lecz, właściciele Księstwa są, tak. jak i gdzięindziej, sami 
winni, brakowi dobrych urzędników ;, zamiast bowiem uwa- 
ać ich poniekąd. za przyjaciół i wyręczycieli, będących dla 
ich dobra w ciągłej walce i utarczkach z niesprzyjajątą im 
i czyhającą na zgubę ludnością wiejską, stawiają ich na 
równi, z niższego rzędu sługami. Nie można się dźiwić, że! 
podobny sposób traktowania, obrażający uczucie godności: 


= 000 -— 


osobistej wykształconego urzędnika gospodarczego, odstręcza 
go od szczerego wypełniania obowiązków, i odstrasza innych 
ludzi zamierzających się temu zawodowi poświęcić. To też 
zgadzam się zupełnie z sądem wyrzeczonym w tej mierze 
w „Kronice rolniczej*, umieszeżonej w 2gim i 3cim numerze 
„Rolnika* z r. b., niejedną uwagę tamże wypowiedzianą 
możnaby i do obywateli Księstwa zastosować. 

Mówiąc o fachowem kształceniu się wielkopolskich 
ziemian-rolników, nie można pominąć milczeniem sprawy 
abikowskiej szkoły. Dziwna zaiste, Że zawieszenie tej że 
wszech miar tak użytecznej instytucji naukowej w samem 
Księstwie, daleko mniej wywołało rozgłosu, aniżełi po za 
jego granicami; pojmujemy aż nadto, i przyznajemy, że nie 
miłem jest dawanie komukolwiek „testimonii paupertatis“, 
tem więc boleśniejszem a nawet i upokarzającem być musi, 
skoro takowe samemu sobie wystawiać przychodzi. Ciężki to 
zarzut lecz prawdziwy! Szkoła rolnicza imienia „Haliny*, 
walczyła od samego początku z brakiem funduszów i sił 
naukowych, a skoro jedno i drugie zostało usuniętem; brak 
dobrej woli i poczucia sumiennego wypełniania obowiązków 
obywatelskich, sprowadza jej zawieszenie na czas nieogra- 
niezony ! — Mimowoli przypomina się tu bajka Krasickiego 
o zającu, któregó „psy wśród przyjaciół zjadły.* 

© Lecz pocieszmy się, i w Księstwie są obywatele trzy- 
mający się godła: „usque ad Finem*, którzy o ile im sil 


starczy, pracują w celu zapobieżenia złomu, i wszędzie gdźie 


chodzi o wykonanie jakiegoś przedsięwzięcia, przynoszącego 
korzyść ogółowi, nieskąpią rady i grosza. Wymieniamy np. 
towarzystwo oświaty łudowej, działające wprawdzie zwolna 
łecz skutecznie, zakładanie licznych włościańskich ` kółek 


rolniczych i t. p. Tu przedewszystkiem wyrazić musimy 


serdeczne uznanie działalności zacnego patrona kólek wło- 
ściańskich, który już 'sobie za Życia cżynami piękny wy- 


stawił pomnik. Ostatniemi czasy, zawarto h. p. na lat 10 


układ z jeneralnym agentem towarzystwa magdebńryskiego, 
na mocy którego członkowie kółek włościańskich, mogą 'za- 
bezpieczać przeciw szkodom od ognia wszelkie ruchomości, 
jak inwentarz, sprzęty i t. d.; towarzystwo obowiązało się 
od sumy ząbezpieczeń odstąpić 5%, na korzyść zabszpieczo- 


nych w związku kółek włościańskich; co do sprawy zabez- 


pieczenia 0d gradobicia , pólecono włościanom z towarzystw 
opartych na wzajemności: towarzystwo w Schwedt, z towa- 
rzystw akcyjnych: towarzystwo magdeburgskie; mniejszym 
nawet posiadłościom włościańskim, zapewniono kredyt i za- 
pobieżono tem samem niemiłosieraemu wyzyskiwaniu chłop- 
ków przez żydów. : 

Wiecie zapewne, że zjawiła się u nas nową plaga: 
Sząrańczą, która jednakże gdzie niegdzie i to nie w wielkich 
Uościąch się ukazała; zimna a wilgotna pogoda obecnie pa- 
Nująca, zapewne najskuteczniej się przyczyni do jej wytę- 
Pienia. Władze policyjne z wielką  pilnością starają się 
Wpływać na ludność, ażeby skoro szarańcza się ukaże, na- 
tychmiast ją wszelkiemi środkami niszczyć. a po zniszezeniu 
Łakopywać. Zapewne nie zadługo i istotna szarańcza zie- 
Mniączanna, osławiony chrząszceyk Colorado do nas zawita, 

óry podobno w Ameryce będzie może powodem. zupełnego 
zanięchanią uprawy ziemniaków. Nosacizną i zapalenie, płue 
u i ówdzie grasują, liczne zabierając ofiary. 

Minister handlu rozporządził, ażeby zostały wykonane 
roboty wstępne do mającej się bić obszernej, sieci kanałów 
w całem państwie pruskiem, a zatem i w Księstwie. ` 
j Sieć tą kanałowa ma łączyć nietylko morze Północne 
i Baltyckie z Adryatyckiem, lecz także ma się łączyć z bel- 
gijską i francuska siecią kanałową. 

Uskutecznienie owego przedsięwzięcia, przyniesie rolni- 
ctwu niemałe korzyści, gdyż nietylko zwiększą się środki 
komunikacyjne, lecz także i koszta transportu wodnego będą 
mniejsze od transportu koleją. Projekt ten podało centralne 

warzystwo ku podniesieniu żeglugi rzecznej i kanałowej. 


Przechodząc ż kolei rzeczy do stanu urodzajów, to te 
w ogóle w b.r. nie są złe, a tatarka nawet tak zwykle nie- 
pewna, obfity pion rokuje. Żyto jedynie jakkolwiek wyrosłe 
w słomę, nie szczególnie sypie. Panująca podczas Żniw po- 
goda, pozwoliła sprzęt uskutecznić we właściwym czasie. 
Okopowe, które nieco ucierpiały od posuchy, obecnie przy 
wilgotnej nieco pogodzie, przychodzą znowu do siebie. Sprzęt 
chmielu będzie prawdopobnie bardzo lichy; handel nim jest 
bardzo ożywiony a ceny: wzrastają; za 50 kilogramów prze- 
sułorocznego poznańskiego chmielu, płacą tuż 110 do 140 
marek. (2 skt.) 


| A r3 . wa 
Wiadomości bieżące. 

Otwarcie nowego kursu w galicyjskiej krajowej 
szkole gospodarstwa lasowego, nastąpi w pierwszych 
dniach października 1876. i 

Warunki przyjęcia uczniów są następujące: a) ukoń- 
czenie roku 17g0; b) przynajmniej jednoletnie zajęcie pra- 
ktyczne w leśnictwie; c) wykazanie się przy egzaminie 
wstępnym tak ustnym jąk piśmiennym 2 posiadania wiado- 
mości przygotowawczych, odpowiadających przynajmniej 
ukończonej niższej szkole średniej, 

Kto ukończył z dobrym postępem wyższą szkołę realną, 
gimnazjalną lub szkołę gospodarstwą wiejskiego w Dubla- 
nach, przyjęty być może z uwolnieniem od egzaminu wste- 
pnego (c). Wyjątkowo zaś może być przez kuratorję na 
wniosek dyrekcji, także od jednorocznej. praktyki (b) uwol- 
nionym, kto ukończył z dobrym postępem szkołę gospodar- 
stwa wiejskiego w Dublanach. , 

_... Nie posiadający. kwalifikacji określonej powyższenii 


warunkami, lub zamierzający uczęszczać tylko na niektóre 


przedmioty, przyjęty być może jedynie jako uczeń. nadzwy- 
czajny, Wolno także uczęszczać na wykłady osobom dojrza|- 
szym, jako gościom. `., 

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 złr. w. a.; oprócz 
tego-czesne wynoszące na półroczne jedno od ucznia zwy- 
czajnego 5 zir. w. a., od ucznia zaś nadzwyczajnego tyle 
razy po 50.et. w.a., na ile godzin tygodniowo bedzie zapi- 


sany; przyczem dwie godzin rysunków, liczyć się będą za 


jednę godzinę wykładu. Gość nie uiszcza żadnej oplaty. 

` Za egzamin wstępny opłaca się taksę w kwocie 2 zir. 
w.ą., która jest oraz wpisówem ucznia, przyjętego do szkoły 
na podstawie pomyślnych wyników egzaminu. 

Ponieważ stypendją udzielają się dopiero po odbytym 
egzaminie z półrocza pierwszego, przęto kążdy uczeń nowo 
prayjety, zapewnić sobie musi utrzymanie przynajmniej na 

ół roku. f ) 
i . Wpisy uczniów rozpoczną się na podstawie piśmien- 
nego podania od 1. października 1876. 

Dzień otwarcia kursu, podany zostanie wcześnie do 

publicznej wiadomości. 


Jak niegodziwych a zarazem wyrafinowanych oszustów 
mamy, świadezy następujące zdarzenie, zaszłe na jarmarku 


odbywającym się w jednym z miast Poznańskiego. Chłopek 
sprzedawał konia kilku handlarzom, aż naraz zjawia się ktoś 


udający konowała i oglądając starannie konia rozkazuje wreszcie 
wlościaninówi, ponieważ koń jest smarkaty, natychmiast 
wyprowadzić go za miasto, w celu zabicia. Łatwowierny 
chłopek gębę Tozdziawił, dziwiąc się niezmiernie, lecz ponie= 
waż sprawa pachnie karą, ezemprędzej więc usłuchał roz- 
kazu i wyniósł się z koniem za miasto. Tymczasem podążyłi 
za nim targujący handlarze, a jeden z nich udając oprawcę, 
wyraził chęć nabycia konia na skórę. Chłopek nie wiele 
myśląc i przypominając sobie przysłowie: „że lepszy 
rydz jak nie*; dobił targu i sprzedał konia za 9 marek. 
Okazało się później, że koń był zupełnie zdrów, a nabywcy 
s 2* 
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sprzedili go. niebawem, pewnemu obywatelowi , miejskiemu, 
Sprawka ta, nie byłaby, się „może wcale wydała, gdyby 
handlarze nie byli się chwalili ze swej przebiegłości,. wsku- 
tek czego, pociągnięto ieh do odpowiedzialności, a w wię- 
zieniu będą mieli sposobność przekonać się, że dopóty dzban 
wodę nosi, «ż ucho się urwie. 


Stan urodzajów w Galicji wschodniej, 


(Na podstawie raportów nadesłanych komitetowi c.k. galic. Towarzystwa 
gospodarskiego). 

Pod względem stosunków atmosferycznych druga po- 
łowa Sierpnia nie odeszła daleko od pierwszej, tyle że dnie 
były mniej gorąca, ranki i noce trafiały się chłodne, wspólną 
zaś cechą charakterystyczną był brak deszczu graniczący 
2 $iszą, przerwaną tylko zwłaszcza w ostatnich dniach mio- 
siąca przelotnymi deszczami i to nie wszędzie. Dla zbiorów 
było to pomyślnie, dla siewów i uprawy roli mniej. Jedynie 
w okolicy Borszczowa i górskich okolic Birczy, Leska, Bali- 
gródu, Lutowisk, (od 25. Sierpnia) czas był zmienniejszy, 
jakby, na przekorę z gospodarzom wymienionych stron gór- 
skich, którzy wskutek tamtejszego klimatu są w opóźnieniu 
pod względem zbioru. Z klęsk elementarnych nie mamy i 
tym razem nie do zanotowania, prócz silnego gradu, który 
w d. 1. Września spadł w okolicy Kopyczyniec, korespondent 
nasz jednak nie mówi nic o szkodach w polu, prawdopodobnie 
więc nie było szkody, zwłaszcza, że tam jak w ogóle w kraju 
(z wyjątkiem okolic górzystych) zbiory były już ku końcowi. 


Przechodząc do kwestji stanu urodzajów, podajemy po- 


niżej cyfry przeciętnego plonu w ziarnie z morga żyta, 
pszenicy, jęczmienia i owsa, tak, jak poprzednio podaliśmy 
rezultat zbioru w słomie, lubo bowiem cyfr tych nie można 
uważać, jakoby przedstawiały wysokość plonu uzyskanego 
w okolicach, zkąd pochodzą z całą śŚcisłością, zawsze zesta- 
wienie podobne nie jest bez interesu, bo wielu ż korespon- 
dentów pamięta o prośbie w wezwaniu do nich wystosowanej, 
by przy podaniu dat nie trzymać się tylko rezultatów osią- 
gniętych u siebie lecz zważać także na stan rzeczy panujący 
w okręgu badania. 
Znając z poprzednich raportów. ilość kóp zebranych 
Z piu podajemy cyfrę przeciętnego plonu w ziarnie: 
yto. W okolicach Radziechowa przeciętnie z morga 


wynosi; 12 korcy, — w okol. Rohatyna 6 korcy 8 garcy, 


do 8 kor. 24 g, — Horodenki 6 kor., do 8 k. 8g., — Uta- 
szkowiec 1 kor. 28 gar., — Zbaraża 1 kor., — Zaleszczyk 
1 kor., — Staregomiasta 4 kor. 28 gar. do 6 kor. 16 gar., 
— Chyrowa 3 kor. 24 gar. do 6 kor. 10 gar. — Kopy- 
czyniec 6 kor., — szampańskie żyto dało z kopy w tej Oko- 
licy L kor. 16 gar, — Borszczowa 5 kor. 8 gar., — Rawy 
4 kor. 16 gar., — Kałusza 4 kor. 16 gar., — Kozowy 4k. 
16 gar., — Ottynii 4 kor. T gar., — Kołomyi 4 kor, T gar., 
— W tej okolicy trafiały się jednak żyta, którego kopa da= 
wała po korcu, a obok tego i tak liche, że z kopy było 4 
garnce. W okol. Felsztyna 4 kor., — Birczy 4 kor., — kopa 
żyta uszkodzonego mrozem dawała tylko 4 gar., — Podhajec 
3 kor. 16 gar. do 4 kor., — Sokala, Bełza 3—4 kor, — 
Magierowa 3 kor. 27 gar, — Uhmowa 3 kor. 24 gar., — 
Gajów (pow. Bobrecki) 3 kor. 24 gar.,ito na łanach dwor- 
skich, bo u włościan kopa wydawała tylko 3—10 gar., — 
Sądowej Wiszni 2 kor. 13 gar., — Żydaczowa 3 kor. 6 gu 
— Lutowisk 3 kor., — Cieszanowa 2 kor, 16 gar. do 3 kor., 
Glimian 2 kor. 18 gar, — Żółkwi 2 kor. 16.gar., — Ka- 
mionki Strumiłowej 2 kor. 16 gar., — Złoczowa, Zborowa 
2 kor. 15 gar., — Brzeżam | kor. 81 gar., żyto probstejskie 
dało w tej okolicy % kopy L kor. 2 gar, — Bóbrki 1 kor. 
18 gar. do 1 kor. 28 gar, — Niżankowice 1 kor. 16 gar. 
1/Pszen ica. W okolicach Kamionki Strumiłowej prze- 
ciętnie z morga wynosi; 10 kor. — w okol. Rawy 8 kor., 


do 9 kor. 16 gar., — Glinian 8 kor. 6 gar., — Załeszczyk 
8 kor., — Zbaraża 8: kor, — Cieszanowa 5—8. kor., — 
Brzeżan 1 kor. 28 gar., — Ottynii 6 kor. 8 gar., do T kor. 
26 gar. — Żółkwi T kor. 16 gar., —+ Gajów (pow. Bo- 
brecki) 7 kor. 16 gar. Rohatyna 6—1 kor. 16 gar., — Ho- 
rodenki 4 kor. 16 gar. do 7 kor, 16 gar., — Kołomyi 2 kor. 
16 gar do 3 kor. 24 gar. BiT: kor. 16 gar., — Ułaszkowiec 
5 kor. 12 gar. do 7 kor. 4.gar., — Uhmowa 6—1 kor., — 
Sokala, Bełza 6 kor. 24 gar., — fRadziechowa 4 kor. 28 g. 
do 6 kor. 24 gar. (kopa włościańska dawała 24 gar.), — 
Żydaczowa 6 kor. 6 gar, — Złoczowa, Zborowa 6 kor. do 
6 kor. 12 gar., m Staregomiasta 6 kor., — Sądowej Wiszni 
5 kor. 16 gar. do 6 kor. i to po dworach, w. włościan bo- 
wiem kopa wydawała tylko 8—16 gar., — Birczy 5 kor. 
20 gar., — Kozowy, Niżankowice 5 kor. 20 garso Pod- 
hajec 5, kor. 2 gar. do 5 kor. 20 gar. — Kałusza 5 kor. 
16 gar., — Chyrowa 5 kor., —— Kopyczyniec 4 kor. 20 gar., 
— Felsstyna 4 kor. 16 gar., — Borszozowa 3 kor. 12 gar. 
do 4 kor. 16 gar., — Bóbrki 2—4 kor. 16 gar. 

Jęczmień. W okolicach Podhajec przeciętnie z morga 
wynosi: 9—15 korcy, — Rawy 14 kor. 12 gar., — Glinian 
13 kor. 22 gar., — Horodenku 13 kor. 16 gar., — Kołomyi 
8—12 kor., — Kozowy 10—11 kor., — Uhnowa 10 kor. 16 
gar, — Złoczowa, Zborowa, Husiatyna, 10 kor., Sokala, Bełza 
4 kor., Brzeżan, Zbaraża 9 kor.24 gar., — Ottynii, Gajów, Za- 
leszczyk po 9 kor., —Ułaszkowiec 6 kor. 16 gar. do 8 kor. 4 
gar., — Borszczowa, Kałusza 8 kor., — Sądowej Wiseni T 
kor. 16 gar. — Niżankowie, Kopyczyniec 1 kor. 16 gar., 
— Radztechowa 5 kor. 8 gar. do 1 kor. 16 gar., — Magie- 
rowa 6 kor., Bóbrki 4—6 kor., — Rohatyna 4 kor. 22 gar., 
Gwoźśdzca 4 kor. 16 gar., — Lutowisk 3 kor. 24 gar. 

Owies. W okolicach Głlinian przeciętnie z morga 
wynosi: 18 kor. 24 gar, — Ottymii 12 kor. 16 gar. do 18 
kor. 24 gar. Podhajec 13 kor. 16 gar. do 18 kor., — Ko- 
łomyi 12—18 kor., — Gwośdzca 12—18 kor., — Ułaszko- 
wiec 16 kor. — Żółkwi 16 kor., — Zabłociec 15 /kor., —- 
Brzeżan 14 kor., — Sądowej Wiseni; Żydaczowa 18 kor. 
16 gar. — Kozowy 11—13 kor., — Horodenki, Zbaraża, 
Borszczowa 12 kor., — Kamionki Strumiłowej 10 —12 kor., 
— Bóbrki 10—12 kor., — Rawy 8—12 kor., — Feleztyna 
10 kor. 16 gar., — Uhnowa 10 kor., — Sokala, Bełza 6—10 
kor, — Gajów 10 kor., — Radziechowa 6—9 kor., — Ro- 
hatyna 6—9 kor., — Birczy T kor. 16 gar; — Lutowisk 
3 kor. 24 gar. i | 

Wyka. Do dat przeciętnego plonu podanych w ostat- 
nim sprawozdaniu nie przybyło nam dużo, bo jeszcze u bar- 
dzo wielu gospodarzy wyki nie młócono. Wydatek z kopy, 
jaki nam świeżo zakomunikowano, przedstawił się następnie: 

W okolicy Glżnian kopa dawała 154 litrów. — Sokala, 
Bełga i Borszczowa korzec. — Horodenki przeszło pół kor- 
ca. — Niżakowie i Felsztyna pół korca. 

Groch. Podobnie ma się rzecz i z grochem. W obec 
pilniejszej roboty, młocki ziarna do siewu potrzebnego, młockę 
grochu odłożono na później, Wydatek z kopy znany nam jest 
tylko z następujących okolic: 

W okolicy Żółkwi, Ułaszkowiec wydała kopa 1 kor. 
8 gar., — Bóbrki 1 kor. 30 gar., — Glinian 24 gar. — 
Borszszowa, Radziechowa, Niżankowice, Chyrowa, Rohatyna, 
Kozowy i Felsztyna wydała kopa tylko po 16 garncy. 

Bobik. W okolicach Rawy, zebrano z morga kóp. 13 
dających ziarna 20 korcy, w okolicy Borszczowa zaś zy- 
skano z morga tylko 5 korcy. 

Bób. W okolicy Lutowisk zebrano z morga 10 kóp, 
w okolicy zaś Borszezowa znowu zebrano z morga 5 korcy. 

Chmiel. Zbiór, sądząc 4 niewielu wprawdzie wiado- 
mości, wypadł nader szezupło — i tak w okolicach Borse- 
czówa zebrano z morga 1% cetnara, w okol. Radziechowa 
zebrano z morga zaledwie cetnar, w okol. Glinian spodzie- 
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wano się tylko połowy zeszłorocznego zbioru, a z okolic Fel- 
sztyna oznaczono nam plon, jako leżący po za zakresem wsze|l- 
kiej krytyki, (także tylko 1 cetnar.) 

Tytoń. Plon tytoniu według wiadomości z pod: Ułasz- 
kowiec i Kołomyi wypadł również niepomyślnie — rezultat, 
w cyfrach dano nam tylko z pod Borszczowa, podając go na 
8 cetnarów z morga. Kończąc na dziś rzócz 0 tegorocznych 
zbiorach, dzielimy się % kolei wiadomościami o stanie Zza- 
siewów rzepaku i postępie siewów żyta i pszenicy 0%imej. 

Rzepak w niektórych okolicach trzyma się dobrze, 
w wielu jednak ucierpiał cd posuchy i gasienie. Pomyślne 
wiadomości pochodzą z okolic Zborowa, Bóbrki, Lwowa, Sq- 
dowej Wiszni, Rohatyna; Podkajeć, Borszczowa , Kopyczy- 
niec, Zbaraża i Kozowy, ucierpiał od posuchy, w okolicach 
Sokala i Bełza, robactwo zaś niszczy łany rzepaku; w okol. 
Glinan; Horodenki, Kołomyi, Ułaszkowiec i Felsztyne. 
W okolicy wymienionej na ostatku (jest to w powiecie Sta- 
romiejskim) gąsienice czarne daty się tak dalece we znaki, 
że rzepak przyorano, jako nie rokujący żadnych nadziei. 

Gordo siewów pszenicy i żyta, takowe (szczególniej psze- 
nicy) nie postąpiły wcale naprzód w skutek posuchy. O roz- 
poczęciu siewu pszenicy otrzymaliśmy tylko wiadomości % 0- 
kolie Sądowej Wiszni, Rohatyna , Horodenki , Kopyczyniec, 
Kozowy, Felsztyna, Bóbrki i Borszczówa — w okolicy Zbo- 
rotwa i Ułaszkowiec siejba pszenicy jest najwięcej zaawan- 
sowana; bo do połowy. Siew żyta rozpoczęwo według naszych 
wiadomośzi w okolicach Radziechowa, Lwowa, Bóbrki, Zół- 
kwi, Sądowej Wiszni, Mościsk, Przemyśla, Niżankowie, Lu- 
towisk, Żydaczowa,  Horodenki, Kołomyi, Kopyczyniec 
i Borszczowa w jednej dziesiątej części ukończono siew żyta 
w okolicach Birczy, w jednej czwartej części w okolicach 
Zbaraża i Felsztyna w jednej trzeciej części w okolicach Ra- 
wy; w połowie pod' Zborowem, Podhajcami , Rohatynem 
i Ułaszkowicami, na ukończeniu zaś mają być siewy żyta 
w okolicy Brzeżan i Kozowy. Podane powyżej. wiadomości 


o siewach, tyczą się jednak przeważnie tylko obszarów dwor- 


skich, bo włościanie jes%0%6 mniej sporo brali się do siewów. 
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PrOoĘTrarm 
krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej 
WE LWOWIE 
mającej się odbyć w czasie od 6. września do 4. października 1877. 
(Ciąg dalszy). 
Dział trzeci. 
Krajowe wyroby przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego, 
tudzież dział wychowania i nauki. 
Grupa 17. Górnictwo i Hutnictwo. 
Węgle kopalne, koks, asfalt, łupki bituminiczne. Torf. 
olej skalny surowy i rektyfikowany, odpadki naftowe. 
Rudy i metale. Sól warzonka i kopalna. Siarka. Gips, 
Marmury. Wapienie. Cementy. Kaolin, glinka ognio- 
trwała, glina garncarska i t. p. Kwarcyt, kamień bru- 
kowy, płytowy i t. p. Naturalne krzemiany alkaliczne, 
kwarc, alunit. Kopalne sole potasowe i ich przetwory. 
Minerały używane na nawóz. Skamieniałości. ; Okazy 
| mineralogiczne. Przekroje geologiczne. Modele maszyn 
(04 przyrządów używanych w górnictwie. 
Grupa 18, Przemysł chemiczny. 
Kwasy, zasady i sole frabrykowane dla użytku prze- 
mysłowego lub farmaceutycznego. Wody mineralne, 
naturalne i sztuczne. Chemikalia używane do fotografji. 
Przetwory farmaceutyczne. Oleje, tłuszcze i ich prze- 
twory, jako to: gliceryna, mydła i pokosty. Farby i 
lakiery. Olejki eteryczne, Aei T Eodtnotyki Środki 
desynfekcyjne. Białko, Klej. Krochmal (skrobia), dek- 
stryna i cukier skrobiowy. Zapałki. 


Grupa 19. Srodki pożywienia. 
Mąka i wyroby mączne, słód i wyroby słodowe. Cukier, 
syrop i t. p. Spirytus, likwory, piwo, drożdże praso- 
wane i t. p. Konserwy i extrakty: mięsne i jarzynne, 
bulion w tabliczkach, mleko zgęszczone, kiszki gro- 
chowe. Fabrykaty z tytoniu. Wyroby cukiernicze, pier- 
niki, czokolada, surogaty kawy i t. p. 
Grupa 20. Tkaniny i odzież. 
Wełna prana i przerobiona, gierść zwierzęcia przygo- 
"towana do tkanin, tudzież wyroby, z tych materjałów. 
Len, konopie i inne podobne włókna, tudzież tkaniny i 
plecionki z tych materjów. Plecionki ze słomy, sito- 
wia, łyczka, włosów, tudzież tkaniny z drutu i wyroby 
powrożnieze. Wyroby. smuklerskie, Hafty. Koronki. 
Gotowe ubrania: suknie, kapelusze, czapki, wyroby mo- 
dniarskie, obuwie, rękawiczki, bielizna i t. p. Wyroby 
tapicerskie. Przyrządy używane do tych wyrobów. 
Grupa 21. Skóry i wyroby ze skór. 
Skóry, wyroby rymarskie, siodlarskie , rękawieznicze 
z wyłączeniem odzieży i wyrobów galanteryjnych. Wy- 
roby kuśnierskie. 
Grupa 22. Wyroby metalowe, 
Wyroby jubilerskie, złote, srebrne i t. p. Wyroby 
z żelaza i że stali z wyłączeniem maszyn i instru- 
montów naukowych. Wyroby z innych metalów. Broń 
różnego rodzaju. 
Grupa 23. Wyroby z drzewa. 
Wyroby stolarskie, jako to: budownicze, mebla i mar- 
keterje. Wyroby bednarskie i sitarskie. Wyroby tokar- 
skie, Wyróby snycerskie. Wyroby koszykarskie i inne 
wyroby z drzewa, jak kołki do butów i t. p. 
Grupa 24. Wyroby 2 kamienia, gliny i szkła. 
Wyroby z kamienia, łupku i cementu: rury, toczydła 
i osełki, kamienie młyńskie, wyroby z marmuru pra- 
wdziwego i naśladowanego i t. p. Wyroby z gliny: 
rury, dreny, cegły, dachówki, kafle, piece, ornamenty 
it. p Wyroby ze szkła: szkło taflowe, dęte i t. p. 


Grupa 25. Wyroby drobiazgowe. 


Wyroby z pianki morskiej, bursztynu, korali, kości 
słoniowej i t. p. Wyroby galanteryjne, wyroby grze- 
bieniarskie i szczotkarskie, zabawki « dziecinne it. p. 

Grupa 26. Papier i wyroby z papieru. cdj 
Papka, papier różnego rodzaju do pisania, rysowania 1 
malowania, jr ska malowany, tapety, papier kartonowy 
i wyciskany. Wyroby introligatorskie. 

Grupa 27. Sztuka graficzna i rysunki zastosowane do celów 

przemysłowych. 

Wyroby drukarskie, ksylograficzne, miedzioryty i sta- 
loryty, litografio, chromolitografie, fotografie, roboty 
grawerskie (rytownicze). Rysunki wzórów przedmiotów 
przemysłowych i malarstwo dekoracyjne. 

Grupa 28. Maszyny i przyrządy przewozowe. | 
Maszyny parowe, wodne i inne do poruszania służące. 
Maszyny robocze i narzędzia służące bądź do ogólnego 
użytku, bądź też do użytku szczególnego przy górnie- 
twie, hutnictwie i innych gałęziach przemysłu. Wozy, 
wózki, powozy i t. p. 

Grupa 29. Instrumenta: naukowe. 
Instrumenta matematyczne, astronomiczne, fizykalne i 
chemiczne. Instrumenta chirurgiczne. Zegary, ich czę- 
ści składowe i t. p. 


Grupa 30, Budownictwo i Imżynierja cywilna. 
Materjał budulcowy, © ile nie znalazł pomieszczenia 
w innych grupach. Plany i modele mostów, wiaduktów, 
wodociągów i t.,p. Plany, modele i rysunki budynków 
publicznych, pomieszkań, więzień, szpitali, szkół i t. p. 
Aparata pomocnicze przy budowlach różnego rodzaju. 
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Plany oświetlenia, wentylacji i ogrzewania budynków, 
urządzenie kloak, kanałów i t. p. Plany zakładów prze- 
„mysłowych: > młynów, browarów, gorzelni, tartaków, 
cukrowni i t. p. 

Grupa 31. Praca kobiet. 

Wszelkie roboty kobiece szyte, haftowane, 
pończoszkowe, siatkowe, koronkowe, szutasiowe. Sztu- 
czne kwiaty z jedwabiu, papieru, skóry, wełny i t. p. 
(o ile nie należą do grupy. 16). 

Grupa 32. Okazy prac szkół przemysłowych i przedmioty 
muzyalne wypływające na podniesienie przemy- 
słu i sztuki. 

Praca uczniów, wzory i modele. 

Grupa 33. Dział wychowania i nauki. 

Systemy nauczania i urządzania szkół, książki szkolne 
i i dzieła naukowe. Środki naukowe. Przybory do uzmy- 
i słówienia nauki. Prace i wyroby uczniów i uczennic. 


haczkowane, 


Dział czwarty, 


Płody. rolnicze i zwierzęce, tudzież maszyny rolnicze pro- 
dueentów zagranicznych. 


Postanowienia ogólne: 


$. 1. Wystawa odbędzie się w ogrodzie Jablonowskich. 
Oprócz zabudowań urządzonych przez Komitet Wystawy 
wolno będzie wystawcom mieć osobne pawilony postawione 
własnym kosztem, komitet jednakże zastrega sobie wyzna- 
czenie odpowiednich miejse dla pawilonów i zatwierdzenie 
planów, 

$. 2. Otwarcie wystawy nastąpi dnia 6. Września a 
zamknięcie dnią 4. Października 1877 roku. 

$. 3.. Ostateczne termina zgłoszeń oznaczają się na 
dzień 28. Lutego 1877 roku dla wystawców w dziale I, i II., 
zaś do 31. Grudnia 1876 r. w dziale Je LEs 

Uwzględnienie późniejszych: zgłoszeń zależy wyłącznie 
od Komitetu Wystawy. 

Zgłoszenia podane być mają na właściwych arkuszach 
deklaracyjnych, których dostać można bezpłatnie w Komi- 
tecie Wystawy we Lwowie i w jego fllii w Krakowie. 

Należycie wypełnione deklaracje wnieść należy w dwóch 
egzemplarzach do Komitetu Wystawy wa Lwowie. Jeden 
egzemplarz deklaracji z 
cony zostanie wystawcy, a przyjęcie przedmiotu na wystawę, 
jakoteż jego wzrost po ukończeniu wystawy nastąpić może 
tylko za okazaniem tej deklarakji, 

$. 4. Przedmioty przeznaczone na wystawę przesyłane 
być mają /ramco pod adresem : „Do komitetu krajowej 
Wystawy we Lwowie* z wyraźnym napisem: „Przed- 
miot wystawy,” 


Wyroby przemysłowe przyjmowane będą na placn wy- | 


stawy od 15. Lipca do 1. Sierpnia 1877 — płody rolnicze 
do 24, Sierpnia 1877 — kartofle, warzywa i inne podlega- 
jące zepsucia produkta do 10 Września 1877. 

Maszyny, wymagające podmurowania, wody lub trans- 
misji, dostawione być mają najdalej do 1. Sierpnia 1877 
na miejsce przeznaczone. 

Wystawa inwentarza żywego: odbędzie się mię 
dzy 15, Września a 4. Października 1877. Dzień otwarcia 
tej wystawy, która tylko ośm dni trwać będzie, zostanie 
później ogłoszony. 

§. 5. Przedmioty wystawione, przeznaczone na sprzedaż, 
zaopatrzone być winny w kartkę z oznaczeniem ceny przed- 
miotu. 

Każdy wystawca może sam zająć się sprzedażą, 0bo- 
wiązany jest jednak pozostawić przedmiot sprzedany na 
wystawie aż do jej ukończenia. 


kiej ilości lub w takiej wielkości, 


siona roślin olejnych i pastewnych w takich 


podpisem Dyrektora Wystawy zwró- 


Komitet Wystawy zastrzega 
bywaniu takich przedmiotów. 

$. 6. Miejsce i przestrzeń na pomieszczenie przedmiotów 
oznacza Dyrektor Wystawy. 

$. 7. Wystawcy dostarczyć mają wszelkich potrzebnych 
im urządzeń, draperyi, przykryć i t. p. 

Opału dla ruchu maszyn, dostarczą wskązani przez 
Komitet Wystawy przedsiębiorcy, po cenach umówionych. 

$. 8. Ze przestrzeń zajętą na. placu lub w zabudowa- 
maoh wystawowych opłaca się należytość według osobnej 
taryfy. 

$..9. Koszta przywozu, wypakowania, ustawienią, i ode- 
brania przedmiotów ponoszą sami wystawcy — . jednakże, 
na wyraźne żądanie, Komitet Wystawy może załątwiać te 
czynności przez umyślnie na to ustanowionych ajentów za 
zwrotem kosztów. 

Komitet postara się 0. bezpłatne przechowanie opa- 
kowań, 

$. 10. Komitet Wystawy nie jest odpowiedzialny za 
uszkodzenie lub zatracenie wystawionych przedmiotów, po- 
stara się jednak o troskliwy nadzór. 

c Ubezpieczenie od ognia przedmiotów 

zostawia się stronom interesowanym, 

$. 11. Komitet postara się uzyskać od zarządów kole- 
jowych zniżenie taryfy tam i napowróż tak dla przejazdu 
wystawców, jakoteż dla przesyłki przedmiotów wystawy, co 
później do publicznej wiadomości podane zostanie. 

$. 12; Komitet poczyni kroki, aby niespzedane przed- 


sobie pierwszeństwo w na- 


wystawionych po- 


mioty wystawy uwolnione zostały od opłaty cłą.i akcyzy 
tąk przy wprowadzeniu do Lwowa, 


Jakoteż przy wywozie. 
$. 13. Płody rolne i leśne dostawione być mają w ta- 
aby według tego osądzić 
można dokładnie ich jakość i wartość. 

W szczególności zaś nasiona zbóż i nasion strączkowych, 


jakoteż rośliny okopowe tak głąbie, - jak i nasiona przedsta- 


wione być powinny w workach jednakowych (których komisja 


| wystawowa dostarczy wystawcom za odpowiedniem wynagro- 


dzeniem) w ilości po */ hektolitra (25 kwart) — zaś na- 
samych workach 
w ilości */1o hektolitra (10 kwart). 

Pożądanem jest, aby do każdej 
nasion dodane były okaży kłosów, 


próbki zboża lub innych 
strączków lub łodyg. 
(0. d. n:i) 


Część urzędowa. 


Ogłoszenie. 
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż od dnia 
1-20. października b. r. odbywać się będą w stacji do- 
świadczalnej w Dubłanach próby z wszelkiego rodzaju mło- 
carniami maneżowemi tudzież pługami i machinami do wy- 
bierania kartofel. 


PP. fabrykanci i właściciele składów machin, chcący 


korzystać z tej sposobności , .raczą. się zgłosić po bliższe 
wyjaśnienia do Dyrekcji szkoły gospodarstwa wiejskiego 
w Dublanach, poczta Dublany. 


Lwów dnia 3. września 1876, 
Z Komitetu c. k. gal. Tow. gospodarskiego. 


Ponda 


ZAB. 


Część handlowa. 


Lwów 43. Września. W handla zbożem zupełna od 
pewnego czasu zapanowała cisza na targach zagranicznych. 
Wywóz zboża z krajów austrjackich, a szczegółniej Węgier, 
jest wprawdzie znaczny, lecz jest on jedynie wynikiem targu 
wiedeńskiego międzynarodowego, na którym jak' wiadomo, 
obroty nadspodziewanie wielkie w tym roku przybrały roz- 
miary. Obecnie jednak tak na targach zagranicznych jak i 
austrjackich. ruch handlowy jest bardzo słaby, a obroty ogra- 
niezone do minimalnych ilości, Konsumcja miejscowa dosta- 


teęźne posiada zapasy, a spekulacja trzyma się uporczywie 


w. bezczynnej rezerwie. Pomimo to wszystka tendencja jest 
dobra a ceny trzymają się na dotychczasowej wysokości, 
powszechnem bowiem jest mniemanie na statystycznych 
obłiczeniach oparte, że w krótkim czasie rozpocząć się musi 
znaczniejszy ruch wywozowy. 

Na krajowych targach równie słaby ruch, głównie 
z przyczyny gorliwie prowadzonych robót. w polu „przez, co 
dowozy na targi nie mogą być wielkie. Go do ruchu ekspor- 
towego, to i u nas oczekują znacznego w tym “kierunku 
ożywienia, pomimo że jakość dostarczanego dotychczas ziarna 
dużo zostawia do życzenia, 

Pszenica poszukiwaną była przez młyny krajowe i pła- 
công z dostawą do Tarnopola za 100 kilogr. zir. 8.80—9, 
te samą cenę płacono we Lwowie z dostawą do pobliskich 
stacji kolejowych. Partja 600 par pszenicy i żyta, zakupiona 
przez młyn parowy we Lwowie, kosztowała po zir. 16 za 
100 kilogramów. 

Jęczmień dosyć znaczne miał obroty. Większe ilości 
zakupione zostały z dostawą do Krasnego za listopad, po 
cenie złr. 5.50 za 100 kilogr. Za żyto płacono zir. 7.25 za 
100 kilogr. w Bukaczowcach. Koniczyna bardzo: była poszu- 


kiwana na -miesiące styczeń — łuty po. cenie 2łr. 48—58, 


| poszukiwany był również rzepak zimowy, ofiarowywanóo chę- 


tnie złr. 13—13.50 za 150 funtów wied, Inne gatunki nie 
miały we Lwowie żadnych prawie obrotów, a ceny notowano 
następujące: Owies złr. 5.20—6.20, kukurydza złr. 5.50—6, 
groch stosównie. do jakości złr. 6,00—9, rzepak letni złr. 
14.25 za 100 kilogr. ju 

W handlu spirytusem. zupełna panuje: stagnacja, na 
targu wiedeńskim ceny się wprawdzie nieco ustaliły, tuch 
handlowy jednak nadzwyczaj jest ograniczony. U nas pła- 
cono 72 ct. za garniec w podolskich gorzelniach, 


Ceny zboża w zachodniej części Galicji : 

Biała 9. września. Za hektolitr pszeniey 8:10, żyta 7:20, 
jęczmienia 4:40, owsa 3*— , kukurudzy 6:—, grochu 9*—, bobu 
1:20, soczewicy 16:—, prosa 10.—, tatarka 6:50, ziemniaków 
1:80, ża 100 kilogr. słomy 3-50, siana 3:60, koniczu 4+—, welny 
od 160 do 300 złr.; koniczyny 70:—. 

Wadowice 7. września. Placóno za hektolitr pszenicy 7:95, 
żyta 7,52, jęczmień 4-22, owsa 3—, ziemniaków 1:20; za 100 
kilogr. siana 2:50, słomy 2:14, za kilo mięsa 40. 

Andrychów 7. września. Placono za 1 hektolitr pszenicy 
8:10, żyta 6:80, jęczmienia 4'50, owsa 3*—, ziemniaków 1:80; 
za 100 kilogr. siana 2:40, słomy 1:50, za kilogram mięsa 36; 
masła 85. y 

Bochnia 7. września. Za hektolitr pszenicy 7:12, żyta 6:50, 
jęczmienia 4'47, owsa 3-—, grochu —* —, ziemniaków 1:30, za 
100 kilogr. siana 107, koniczyny —'—, słomy 1:68, 

Telegramy zbożowe, Wiedeń 13. Września. Okowita 2750 do 
—.— Buda Peszt. Pszenica 9:80 do 50—. Pszenica na jesień 10:10 
do 20—. Berlin Pszenica na wrzesień, paźdz. 203:—, żyto loco 158, 
żyto na paźdz., listop. 155*—, okowita loco 58:50. Szczecin Pszenica 
na PAA 203-—, pszenica na wiosnę —— do ——, rzepak 320.— 
mark. 
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L Zieleniewski $ y 


w izrakowie. | 
Najstarszą krajowa fabryka machin i narzędzi, rolu., 


Reprózóntacja i składy najcelniejszych firm angielskich i J 


niemieckich. > | = 
Lokomobile R EŻ: : 3 miocarnie Dar. 
WE aes Ba za H H za 


słynne pfugi, siewniki, 
HPO mlocarni i kieratów obecnie w ruchn. 


GORZELLNNE 


z najnowszemi aparataini , Kufy spirytusowe, Młyny, 


Tartaki, Fabryki spodium; na żądanie świadectwa. |: 


Odlewarnia „Huta Zofii“ wszelkich maszynowych i 
budowłanych artykułów. 
Przyjmuje się wszelkie reparacje. 


Monterów i inżynierów posóła się na Żądanie. |f 


Plany bezpłatnie. 
Ceny najniższe — Kredyt na raty. 


Ważne 


dla właścicieli gorzelń i 


| gorzelników. 

Towarzystwo gorzelników polskich we Lwowie 
ma zaszczyt zawiadomić niniejszem jak pp. właści- g 
cieli gorzelń. jakoteż -pp. gorzelników, iż wedle à | 
uchwały zapadłej na: walnem zgromadzeniu dnia 1. 
sierpnia b.r., zajmować się będzie także umieszcze- 
niem gorzelników. Pp. właściciele gorzelń, którzy 
Ik poszukują gorzelników, zechcą łaskawie podać wa- 
runki przyjęcia jak i wielkość gorzelni. Pp. gorzęl- 
nicy chcący być umieszezonemi mają podać: 

1. Wiek i stan (żonaty czy bezżenny). 

2. Świadectwa i wszystkie dowody # dotych- 
czasowej praktyki. 

3. Warunki i czas wstąpienia do nowego obo- 
wiązku, 


i 


Zgłaszać się należy do prezesa Towa- 
rzystwa gorzelników polskich Dr. Rudolfa 
Giinsberga we Lwowie. (3—5) 
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Skiad maszyn 


i narzędzi rolniczych 


A. SZELISKIEGO 


we Lwowie, ulica Mayera nr. 7 


połeca : 

Kosiarki Champion 
niwiarki kombino- f. z fabryki 
wane na dwóch kołach) „Wardern 

ata Wiek » Mitchella, 

Zniwiar. niekombino- Springfield, 
wane na jednem kole Ohio. 


Kosiarki ogrodowe do gazonów 
„Philadelphia“ amerykańskie, 

Grabie amerykańskie z koziołkiem 
jednokonne. 

Młocarnie wszelkich rozmiarów fa- 
bryki Clayton $ Shuttleworth, 
na żądanie z innych fabryk. 

Młynki Backera, Shuttlewortha, 
Vidacza, Harter Ainé i polskie. 

Cylindry do. czyszczenia zboża 
Harter Ainé z Bar-sur-Aube i 
Teppaz z Paryża i znane Lhuil- 
lers franc. 

Pługi, zgłębiacze ,  spulchniacze, 
obsypywacze, wypielacze, dra- 
pacze, brony, walce i znaczniki 
z fabryk Sacka, Howarda, Ran- 
soma, Cegielskiego, Vidaczą, 
Claytona % Shuttlewortha, Be- 
renda i wielu innych fabryk. 

Siewniki rzędowe z fabryki Sacka, 
Kiihnego i Claytona % Shuttle- | 
wortha. 

Siewniki  szerokorzutne Eckorta, 

. Smytha i a la Robillard. 

Pompy do studzien wszelkiej głę- | 
bokości z rurami, do gnojówki, 
do wyczerpania wody z piwnici 
przy budowach. 

Sikawki ogrod. i pożarne różnych 
fabryk w' wielkim . wyborze 
zawsze na składzie. 


Mam w komis na sprzedaż oddane 2 Żni- 
wiarki Johnstona, bardzo mało używane, 
komb. Champion i także kosiarkę Wooda, 
które zupełnie zrestaurowane jak nowe 
funkcjonow. mogą, za bardzo mierną cenę. 


bliższe wyjaśnienia. 

Dla maniejazy ofi 
lecam młocarkę z kieratem jednokon= 

„, nym, za pomocą transmsji złr. 2*75 za 
za pomocą pasa zł! 290 i siewniki 7-mio 
rzędowe Sacka jednokonne złr. 160. 


GF Na zapytania odwrotną pocztą || 


gospodarstw po- | 


Cierpiącym na rupturę 


poleca. się zupełnie nieszkodliwą nadspodzie- 
wanie skuteczną maść, na rupturę Gottlieba 
Sturzeneggera w Herisau (w Szwajcarji.) Li- 
czne świadectwa i pisma dziękczynne załączone są i 
opisowi używania. Maść tę dostać można w sło- 
jach po 3 złr, 20 et. tak u Sturzeneggera samo- 
go, jako też u Zygmunta Ruckera, aptekarza we 
Lwowie i W. Redyka, aptekarza pod „Barankiem* 
rakowie. 
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Zaproszenie do przedpłaty na 


ZIEMIANINA. 


Ziemianin, tygodnik, rolniczo - przemysłowy, 
organ- centralnego Towarzystwa . Gospodarczego, dla 
Wgo Ks. Poznańskiego, wychodzi co ' sobotę w Po* 
znaniu , w formie wielkiego arkusza, in 4to. Pismo 
to, liczące dwadzieścia lat istnienia, podaje arty- 
kuły otyginalne, korespondencje rolnicze, i najnowsze 
rzeczy z rolnictwa i przemysłu z rycinami. 

Ziemianina zapisywać można we wszystkich 
urzędach pocztowych, albo też przesyłając prenume- 
ratę wprost do "Redakcji w Poznaniu ulica mała 
Rycerska Nr. 1. — Cena kwartalna+w=Austrji 1; złr. 
25 ct. — rocznie 6 złr. I wśród kwartału zapisywać 


‘można, bo ÓW numera się ITA 


Maszyny do wydobywania urti 


na 6 do 8 stóp głębokości — z najnowszemi ulepsze- 
niami i znanej trwałości i praktyczności, poleca i udziela 
bliższych objaśnień oiri INY 

fabryka patent. maszyn torfiarskich 


W.sAf BROSOWSKIEGO 


w Jasenitz pod Szczecinem, 


(Patent -Torfstechmaschinen- Fabrik von 
W.A. Brosowsky in Jasenitz hei Stettin.) (6-7) 
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dż EA. Sol 


Tresć: Międzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu, — O teorji i praktyce siewu, Dr. A. Sempołowski. — Kilka uwag had ogólnym u nas 


stanem hodowli, Dr. Z, Rościszewski «(ciąg dalszy). — O 


kopalniach nafty i wosku ziemnego w Galicji, H. C. Debbelt (dokoń- 


czenie). = Listy z Czech, Morawy i Szlązka, L. Szumanczowski (ciąg dalszy), — Z Poznańskiego. — Wiadomości bieżące. — 
Stan urodzajów w Galicji wschodniej. — Program krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej we Lwowie, (ciąg dalszy). =; Część 


urzędowa, — Część handlowa. — W odcinku: 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny D. Abrahamowicz. 


Kronika rolnicza. Rębajło. 
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Z drukarni Ko Pillera. 


